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NIECH ZYJE RZĄD 


ROBOTNIC ZY 
| WŁOSCIAŃSKI 


Redakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół do 


3 po południu. 


Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy ) 


Kasa czynna od 12 do 2-ei. 


GAGA GRANE NNG OJNCEEWAN 
Opłata pocztowa utszczona ryczałtem 


Zacofanie i nieszczerość : 


: Poświęcamy tyle miejsca przemó- 
wieniu min, Pierackiego nie ze wzglę- 
du, oczywiście, na jego osobę. Korzy* 
stamy z rzadkiej za rządów  „sana- 
cyjnych“ okazji, że minister ujawnił 
coś w rodzaju programu i że program 
ten dobrze charakteryzuje  „ideolo- 
śję' rządzącej nami dyktatury, Pro- 
gram ten ma dwie cechy zasadnicze: 
zacofanie i nieszczerość, Zacofanie 
polega na tem, że system „sanacyj- 
ny“ posługuje się kategonjami poli- 
cyjno - militarnemi z przed 50 conaj- 
mniej lat, Nieszczerość wyrażą się w 
. tem, że czyny systemu przeczą cał- 
kowicie słowom. Aby nie posądzono 
nas o gołosłowność, bierzemy na 
świadka min. Pierackiego i jemu od- 
dajemy głos. Posłuchajmy: 

„Odnośnie do polityki Minist. Spraw 
Wewnętrznych — oto słowa p. mini- 
stra — stoję na stanowisku, iż celem i 
zadaniem tej polityki jest wzbogacenie 
sił produkcyjnych w całem społeczeń- 
stwie, oraz oddziaływanie na życie spo- 
łeczne w kierunku poszukiwania har- 
monji między interesami wszystki-h po- 
szczególnych obywateli, a co zatem 
idzie, wytworzenia warunków, w Łtłó- 
rychby zarówno Państwo, jak i po- 
szczególni jego obywatele mogli osią- 
śnąć najwyższy stopień pomyślności”, 


Takie to piękne i szczytne. są zada” 
nią. i cele Min. Spr. Wewnętrznych. 
Człowiek przeciera oczy: jesteśmy 
już w raju, czy wciąż jeszcze w Pol- 
sce „sanacyjnej?”, 


„Wzbogacenie sił produkcyjnych 
w całem społeczeństwie!" Co Mini- 
sterjum Spr. Wewn., co rządy „sa- 
nacyjne' robią dla wzbogacenia sił 


produkcyjnych w całem  społeczeń- ` 


stwie i gdzie są skutki tej roboty? 
Toż polityka tych rządów to jedno 
paraliżowanie sił produkcyjnych spo- 
łeczeństwa. Wystarczy wskazać na 
takie fakty, jak: popieranie drapież- 


ców kapitalistycznych w przemyśle 


węglowym i hutniczym, katastrofalne 
obniżenie płac urzędnikom państwo- 
wym, wzrastające bezrobocie i pogar- 
szanie świadczeń dla bezrobotnych, 
brak ubezpieczenia robotników na 
starość i od inwalidztwa — oto pier” 
wsze z brzegu przykłady „wzboga- 
cania sił produkcyjnych całego spo” 
łeczeństwa '. 


„Oddziaływanie na życie społecz- 


ne w kierunku poszukiwania harmo” , 


nji między interesami wszystkich i 
poszczególnych obywateli". Zdanie 
ciężkie i niezbyt zrozumiałe, ale in- 
tencja szlachetna. Szkoda tylko, że 
min. Pieracki nie powiedział jak on 
„oddziaływa w kierunku poszukiwa- 
nia harmonii” it, d. Pan minister 
zdaje się być wogóle miłośnikiem 
harmonji, śdyż i w innem miejscu 
swego przemówienia oświadczył, że 
dążeniem rządu jest „harmonijne 
współżycie wszystkich obywateli”. 
Społeczeństwo poznało najwyższe 
dotąd objawy harmonji w postaci 
Brześcia i „pacyfikacji“... 


„Najwyższy stopień pomyślności 
państwa i obywateli”. I to "s 


zwykle pięknie. Ale w praktyce jak ` 


wiadomo, za obywateli uważa się 


tylko obóz „sanacyjny'”, za państwo | 


— również obóz „sanacyjny”. A po- 
nieważ pomyślność obozu nie da się 
pogodzić z pomyślnością państwa i 
jedno przeczy drugiemu, więc zada- 
nie p. ministra jest niewykonalne, 
Mówiąc o sprawie bezpieczeństwa 
publicznego, p. Pieracki słusznie pod- 
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


ruch robotniczy ' | 
Damy odpowiedź na wszystko, co się dzieje 


Do dnia 1 Maja podwoimy listę członków Polskiej Partji Socjalistycznej 
Komisja Arbitrażowa na Górnym Śląsku 


chce obniżyć płacę górników 6 8 proc. 
Drugi akt podwójnej gry „sanacyjnej" 


Jak donosiliśmy już, w KATOWI- 
CACH odbyło się we środę posiedzenie 
KOMISJI ARBITRAŻOWEJ w sprawie 
płac w GÓRNICTWIE GÓRNOŚLA- 
SKIEM. , 

Na str. 2-ej dzisiejszego „Robotnika” 
zamieszczamy wywiad z tow. JANEM 
STAŃCZYKIEM, omawiający podłoże 
obecnego koniliktu w górnictwie, jak 
również sytuację, wytworzoną przez 
oddanie sporu dò rozstrzygnięcia Ko- 
misji Arbitrażowej, wbrew stanowisku 
Związków Zawodowych. 

Przebieg posfedzenia Komisji PO- 
TWIERDZA W CAŁEJ PEŁNI TO, CO 
PISZEMY O TEJ SPRAWIE W WY- 
WIADZIE. 


E PARA a DAŃ WE PEĄ 3 10 Naj PRE. PWZ EEG 
Sprawą płać w" górnictwie 
Zagłębia Dąbrowskiego 
1 Krakowskiego 


Dowiadujemy się, iż przemysłowcy 
nie dali dotychczas odpowiedzi na pro- 
pozycję Rządu, mianowicie arbitra rzą- 
dowego w konilikcie o płace w zagłę- 
biach: Dąbrowskiem i Krakowskiem. 

Według informacji z Min. Pracy, od- 
powiedź ta udzielona zostanie dopiero 
dzisiaj. 


| 


Posiedzenie. odbyło się pod przewod- 
nictwem komisarza  demobilizacyjnego, 
inż, MASKEGO, 

Orzeczenie Komisji ogłosił p. MAS- 
KE dopiero wczoraj o godz. 16 m. 15. 

Na mocy tego orzeczenia, dotychcza- 
sowe stawki płac mają być obniżone od 
1 lutego b. r. o 8 procent. W południo- 
wym rewirze obowiązują pewne odchy- 
lenia dia poszczególnych kopalń. 

Płace mogą być. wypowiedziane naj- 
wcześniej w dn, 1 czerwca b. r. 

Następnie p. inż, MASKE stwierdził, 
ŻE KWOTY, UZYSKANE Z OBNIŻEK 
PŁAC MAJĄ BYĆ PRZEKAZANE W 
CAŁOŚCI DLA FUNDUSZU WYRÓW- 
NAWCZEGO NA FINANSOWANIE 
EKSPORTU WĘGLA(!), W PRZECI- 
WNYM RAZIE — KOMISJA ZA- 
STRZEGA: SOBIE REWIZJĘ SWEGO 
STANOWISKA W SPRAWIE OBNIŻ- 
KI PŁAC. 

A WIĘC — POTWIERDZA SIĘ DO 
NAJDROBNIEJSZEGO SZCZEGÓŁU 
TO, CO STWIERDZILI PRZEDSTA- 
WICIELE ' ZWIĄZKÓW  ZAWODO- 
WYCH. RZĄD DĄŻY SAM DO OB- 
NIŻKI PŁAC ROBOTNICZYCH, ABY 
ROBOTNICY ZE SWOICH GŁODO- 
WYCH ZAROBKÓW DOPŁACILI DO... 
EKSPORTU WĘGLA! 


| CI DO DN. 31 MARCA B. R. . 


== 


Powyższe orzeczenie Komisji zostało 
przyjęte przez PRZEMYSŁOWCÓW i 
przez przedstawicieli [ZWIĄZKÓW 
„SANACYJNYCH“. | 

A | 

Po posiedzeniy Komisji doszło do | 
demonstracyj. | 

Przed lokalem, w którym odbywało | 
się to posiedzenie, 
bardzo licznie robotnicy, wśród których 


na wieść o postanowionej przez Komi- . 
sję obniżce — wybuchła formalna bu- | 
rzą. Robotnicy głośnemi okrzykami da- | 
wali wyraz swemu oburzeniu z. powo- , 
du komedji, jaka rozegrała się przed ich | 


oczami, Í 


chcą za wszelką cenę obniżyć 
płacę 


Związek Przemysłowców hutniczych 
na GÓRNYM ŚLĄSKU odrzucił wyrok | 
Komisji Arbitrażowej z dn. 25 b. m,, 
NA PODSTAWIE KTÓREGO ZAROB- 
KI HUTNIKÓW W GÓRNOŚLĄSKICH 
RUTACH ŻELAZA MAJĄ POZOSTAĆ 
W DOTYCHCZASOWEJ WYSOKOŚ- , 


Na Dalekim Wschodzie — napięcie wzrasta 


Polityka Stanów Zjednoczonych. Wypadki w Szanghaju i w Charbinie 


W SZANGHAJU, 


Miasto oczekuje lada chwila starcia 
zbrojnego pomiędzy „desantem'* mary- 
narzy japońskich a wojskami chińskie- 
mi. „Władze chińskie przyjęły podobno 
„ultimatum” dowództwa japońskiego ı 
zarządziły rozwiązanie 
tyjapońskich na terenie miasta. 

Sytuacja zaostrzyża się z chwilą, gdy 
rzucono bombę do gmachu konsulatu 
japońskiego. Okręty wojenne japońskie 
dopływają do portu w Szanghaju; na 
ląd wysadzono dotychczas ponad 1000 
żołnierzy japońskich, 


organizacji an- ' 


| 
| 
| 
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chińskiej Szanghaju wynoszą — według 
danych wywiadu 
30.000 ludzi, 

W dzielnicach europejskiej, 
kańskiej i japońskiej Szanghaju 
szono stan wyjątkowy. 

AKCJA STANÓW ZJEDNOCZONYCH, 

Stany Zjednoczone Ameryki Północ- 


amery- 
ogło- 


nej stanęły, sądząc z depesz, na stano- ! 


wisku, że wkroczenie Japończyków do 
Szanghaju stwarza ZUPEŁNIE NOWĄ 


SYTUACJĘ, ponieważ Szanghaj stano- | 


wi niejako obszar „rdzennie ch'ński“. 
Stany Zjednoczone zwróciły się do 


japońskiego — do, 


| lowali redakcję i 
I , : , , "PS EU 

x : BSE a | skiego dziennika japońskiego. 
Siły zbrojne chińskie w dzielnicy | Wielkiej Brytanji z propozycją AKCJI | 


WSPÓLNEJ. Podobno propozycja prze- 
widuje BLOKADE’ PORTÓW JAPOŃ- 
SKICH, względnie BOJKOTU EKONO- 
MICZNEGO Japonji. Sekretarz stanu 
spraw zagranicznych STIMSON miał 
wypowiadać poglądy bardzo pesym sty- 
czne na sytuację. Rząd angielski zacho- 
wuje się wstrzemięźliwie, 
W CHARBINIE, 

W Charbinie trwa właściwie stan a- 
narchji, Zachodzą ciągłe starcia przy 
użyciu broni. Żołnierze chińscy zdemo- 
drukarnię charbiń- 


UST PNE DWT EO AEDT NOA AE RYGA RZYGI APO BANA. GZ, (TERZ NAPOJE O EDDY WOZY NABORZE PDZ DYD, PAR A EK 2 OB I ZERA JA E NACE 


założenia, nie wyciąga z niego ani 
jednego wniosku, nic a nic nie wspo- 
mina o walce z kryzysem gospodar- 
czym, lecz wszystkie nadzieje pokła- 
da w policji. Dlatego jest przeciwni- 
kiem zmniejszenia kadr policyjnych, 
dlatego jest zwolennikiem wysokich 
funduszów dyspozycyjnych, 

Możnaby powiedzieć, że walka z 
kryzysem gospodarczym nie należy 


| do Min. Spr, Wewn. Jest to tylko po 
| części słuszne, gdyż do zakresu dzia- 


kreślił, że kryzys gospodarczy naj- | 


więcej oddziaływą na wzrost prze- 
stępczości, ruchu wywrotowego i za- 
targów ekonomicznych. 


Ale z tego słusznego wychodząc 
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łania tego Min, należy m. in. tak wa- 
żna gałęź gospodarcza jak spółdziel- 
czość, oraz sprawy aprowizacyjne. 
Ale chodzi tu o rzecz inną, natury 
zasadniczej. P, Pieracki, wspomina- 
jac o trudnej sytuacji geograficznej 
Polski, dodał, że zachodzi jeszcze 


„aktualaa komplikacja, wynikająca 
z bezpośredniego sąsiedztwa z pań- 
stwem o innym ustroju społecznym, 
usiłującym przeniknąć na terytorjum 
Rzplitej“. 

P. Pieracki wskazał na bolsze- 
wizm, ale mówił ogólnikowo o innym 
ustroju społecznym, myśląc oczywiś- 
cie o socjalizmie, Znaczy to ni mniej 
ni więcej, że dla p. Pierackiego i re- 
prezentowanego przezeń systemu us- 
trój kapitalistyczny jest świętością 
nietykalną i że Polska musi się stale 
bronić przeciw przeńikaniu innego u- 
stroju, W takim razie p. Pieracki ma 
już rację, gdy walkę z kryzysem go- 
spodarczym przekazuje... policji. P. 
ieracki wystąpił jako gorący „wiel- 
biciel'* konstytucji, a przecież konsty- 


tucja nie powiada, że Polska musi i- 
stnieć jąko państwo kapitalistyczne, 
że inny ustrój nie może w niej zapa- 
nować. Jest naturalnie złudzeniem 
sądzić, że przy pomocy policji i woj- 
ska udaremni się przenikanie „inne- 
go ustroju”, Ale takie nastawienie z 
przed 50 conajmniej lat naraża na 
niebezpieczeństwo pokój między są- 
siadami, Co jest warte zawieranie pa- 
któw nieagresji, jeżeli samo istnienie 
Rosji sowieckiej uważa się za „ak- 
tualną komplikację”, przeciw której 


ten sposób nie daje się sowietom ar- 
gumentu, że państwa kapitalistyczne 
knują przeciw nim zamach, że przy- 
gotowują interwencję i t. d.? 

J. M. B. 


zgromadzeni byli | 


| zem życie ludzkie. 


| 
trzeba być wciąż na straży? I czy w | 


Górnicy walczyć bedą... O konflikcie w przemyśle węglowym mówi tow. J. Stańczyk 
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CENA NUMERU ZO GROSZY 


Przeminie „sanacja”, ale nie przeminie socjalistyczny 


Sądy doraźne 


Prawie codziennie pisma przyno” 
szą wiadomości o wyrokach sądów 
doraźnych, bardzo często — o wyro- 
kach śmierci. 

W paru artykułach „Robotnika“ 
wyjaśnialiśmy charakter tych sądów 
nadzwyczajnych, różnice w ich upra- 
wnieniach i w ich sposobie funkcjono- 
wania w stosunku do sądów zwyke 
łych. Z tych rzeczowych, spokojnych 
artykułów wynikało jasno, jak na 
dłoni, że różnice, o których mówimy, 
są to 

różnice kolosalne; 
że podsądny w sądzie doraźnym tra- 
ci lwią część środków obrony, że 
szanse pomyłki sądowej wyrastają 
w sprawach, rozpatrywanych w try- 
bie doraźnym, do rozmiarów olbrzy- 
mich, że te same przestępstwa, za 
które normalnie grozi kilka lat wię-. 
zienia, — kończą się nieraz przed 


| sądami doraźnym: karą śmierci, nie- 


| 
Kapitaliści hut | 
| 


awłiocznie wykonywaną. 

Opinja publiczna zachowuje, jak 
dotąd, postawę bierną. A jednak w 
grę wchodzi za każdym nieomal ra- 
Dlatego też ze 
swojej strony 

milczeć nie będziemy. 

Sejm przestał być instytucją pań- 
stwową, kontrolującą naprawdę po- 
czynania Rządu. Tym większą odpo- 


| wiedzialność ponosi samo społeczeń* 
' stwo. Jesteśmy dalecy od „słodkawe- 


go liberalizmu”, który zawsze i wszę- 
dzie widzi w przestępcy — niewinną 
ofiarę losów. Te wszakże zagadnie- 
nia nie mają nic wspólnego z 

sądownictwem doraźnym, 
jako metodą wymiaru sprawiedliwo- 
ści w Państwie nowoczesnem, w o0- 
kresie, kiedy niema wojny i niema 
żadnych wyjątkowych okoliczności. 

W starych księgach można bądź 

co bądź znaleźć wiele myśli mądrych; 
taka mądrość odwieczna tkwi rów- 
nież w znanym aloryzmie, powtarza- 
nym poprzez pokolenia: 

„Sąd, który raz na lat ciedemdziesiąt 

wydał jeden wyrok śmierci, 

nazwany będzie 

sądem morderców". 


IV Walny Zjazd T. U. R. 


Porządek dzienny 


1) Otwarcie Zjazdu (dn. 31 stycznia 
o godz. 10 rano w Teatrze Miejskim). 

2) Część teoretyczna: 

a) ekonomiczna i psychologiczna dro- 
ga do Socjalizmu — ref, tow. K. Cza- 
piński; : 

b) wychowanie socjalistyczne — ref, 
tow. A. Próchnik; 

c) pracownicy oświatowi w ruchu so- 
cjalistycznym — ref. tow. R. Froehlich. 

3) Sprawozdanie sekretarjatu gene- 
ralnego — ref, tow. St, Kopciński. 

4) Sprawa młodzieży — ref. tow. Sw 
Kopciński, 

5) Sprawa Czerwonego Harcerstwa=* 
ref. tow. A. Próchnik, 

6) Zmiana statutu. 

7) Wybory członków Zarządu Głów- 
nego, 

8) Wolne wnioski. 

9) Zamknięcie Zjazdu. 

Biuro Zjazdu będzie czynne od sobo- 
ty, dn. 30 stycznia, przy ul. Narutowi- 
cza 50; Biuro wydaje karty uczestni- 
ctwa. 


W ROCZNICĘ 


Dnia 28 stycznia 1886 r. na sto- 
kach cytadeli z wyroku sądu wojen- 
nego straceni zostali na szubienicy: 
R. KUNICKI, P. BARDOWSKI, 
PIETRUSIŃSKI i OSSOWSKI, — 
Bohaterowie „PROLETARJATU*, 


Otworzyła się nowa karta w dzie- 
jach Polski. 

Do walki z caratem stanęła Klasa 
Robotnicza, zorganizowana pod 
sztandarami Polskiej Partji Socjali- 
styczno - Rewolucyjnej „Proletarjat'' 
wypowiadając nieubłaganą walkę o 
Wolność i Socjalizm. 

Załudniły się więzienia, zaroiły dro 
gi na Sybir. 


Przeszło dwustu ludzi wydarto z 
szeregów partji, 29-ciu z nich stanęło 
w Warszawie przed sądem wojennym 
dnia 23 listopada 1885 r. Proces trwał 
prawie miesiąc i pozwolił ujawnić o- 
skarżonym: czem jest Sócjalizm, ja- 
kie w nim nadzieje pokłada klasa 
robotnicza, w imię jakich haseł par” 
tja prowadzi walkę, 


Prokurator żąda dla 26 oskarżo- 
nych kary śmierci z par. 249. 

Z nieustraszoną odwagą, przez dłu- 
gi miesiąc co dnia śmierci w oczy 
spoglądając, po kolei przemawiają 
oskarżeni, Po raz pierwszy publicz- 
nie rozwijał Ludwik WARYŃSKI 
przed sędziami zasady  Socjalizmu, 
motywował program partji, uzasad- 
niał taktykę: — ...jesteśmy wrogrami 
klas posiadających i uprzywilejowa* 
nych... propagujemy zasady socjali- 
styczne, wskazując robotnikom ideał 
przyszłego ustroju... organizowaliśmy 
klasę robotniczą dla walki z teraż- 
niejszym ustrojem... nie organizowa- 
liśmy przewrotu, lecz organizowaliś- 
my się dla przewrotu... uwolnienie 
klasy robotniczej od ciążącego nad 
nią ucisku powinno być dziełem sa- 
mych robotników... my nie stoimy 
ponad historją, ale ulegamy jej pra- 
wom. Na przewrót, do którego dąży” 
my, patrzymy jak na rezultat roz- 
woju historycznego i warunków spo- 
łecznych, przewidujemy go i staramy 
się, żeby nas nie zastał nie przygoto” 
wanymi!'.... 


Ryszard KUNICKI przed sądem 
uzasadnia konieczność stosowania 
teroru wobec jednostek specjalnie 
szkodliwych dla klasy robotniczej:.... 
„zabójstwo jest wstrętne dla partji, 
ale sam rząd zmusza doń swym uci- 
skiem, osobliwie działając przez ta- 
kich agentów jak Jankulio, Biełanow- 
ski i Siekierzyński, Na gwałt tylko 
gwałtem odpowiedzieć można!”... 

Ostatni przemawiał OSSOWSKI: 
„Sędziowie! Jestem robotnikiem. Od 
lat najmłodszych byłem pozostawio- 
ny sam sobie, przywykłem własnemi 
siłami zapracowywać na kawałek 
chleba i cierpieć największą nędzę. 
Przechodząc od jednego zajęcia do 
drugiego, będąc z początku chłopcem 
w cukierni i stawszy się nakoniec 
szewcem, dokładnie poznałem poło- 
żenie klasy robotniczej w naszym 
kraju i jej biedę. Znienawidziłem ist- 
niejący porządek społeczny. Wśród 
towarzyszy moich wielu było socja- 
listów. Nauka socjalistyczna wska- 
zuje robotnikom środki wyjścia z ich 
teraźniejszego położenia; stałem się 
wyznawcą jej zasad i wstąpiłem, ja- 
ko członek, do kółka robotniczego 
partji „Proletarjat”... My robotnicy 
doskonale to odczuwamy, że walka 
toczy się o nasze interesy; my wkła- 
damy w nią całą naszą energję i go- 
towi jesteśmy nieść brzemię odpo- 
wiedzialności za to, co przez nas 
zrobione zostało... 


I wyrokiem sądu skazano na KA- 
RĘ ŚMIERCI sześciu oSkarżonych; 
później karę śmierci kapitanowi inży- 
nierjj LOURIEMU i SYMANSOWI 
zamieniono na 10 lat katorgi. 


20 pozostałych podsądnych skaza- 
no łącznie na 251 lat katorgi, 

Zapoczątkowali bohaterowie „,Pro- 
letarjatu* nowy, długi szereg szubie- 
nic, katorżników, A Ów | 

W lipcu 1886 roku oddał na szu- 
bienicy swe życie dla Sprawy Robo- 
tniczej robotnik KOWALEWSKI, 
skazany za nieudany zamach na 
szpiega PIŃSKIEGO, 


I odtąd już bez przerwy krwawiła 
w walce klasa robotnicza Polski, cięż* 
kiemi ołiarami okupując każdy krok 
naprzód do zwycięstwa Idei. — I w 
gruzach leży carat. Szereg zdobyczy 
wydarto od świata kapitału dla świa- 
ta Pracy. I Jutro do nas należy. Pod 
sztandarem Socjalizmu zrealizujemy 
hasła, dla których życie w ofierze 
ponieśli bohaterowie „Proletarjatu": 

SWOBODY, FABRYK I ZIEMI!.. 
„PROLETARJATCZYK". 


Str. 2 


„ROBOTNIK“, piątek, 29 stycznia 1932 


Walka o „prawo do życia” 


Źródła i przebieg dotychczasowy zatargu o płace w przemyśle 


Rozmowa „Robotnika z tow. Janem 


Redakcja „Robotnika zwróciła się 
do row. J. Stańczyka, sekretarza gene- 
ralnego Centralnego Związku Górników 
z prośbą o przedstawienie naszym czy- 
telnikom w krótkiej rozmowie vbecne- 
go stanu konfliktu w przemyśle wę- 
glowym, Red, 


Jakie jest podłoże konfliktu 
w górnictwie węglowem? 


Przyczyny są mriejwięcej znane czy- 
telnikom „Robotnika”, Oto krótkie ich 
streszczenie: 

Kapitaliści węglowi, korzystając z pre 
tekstu załamania się funta, zwrócili się 
w październiku do Rządu z żądaniem 
obniżki płac górników, zniesienia urlo- 
pów i świadczeń socjalnych, grożąc — 
że, w raze rieuwzślędnienia tych żądań, 
zrezygnują z eksportu zagranicznego, 
co — obok powiększenia bezrobocia — 
narazi Skarb Państwa na utratę potrze- 
bnych walut, na straty przy nowowybu- 
dowanej linji kolejowej do Gdyni, jak 
również — ra straty, któreby powsta- 
ły z unieruchomienia kosztownego por- 
tu w Gdyni. 

Rząd — zamiast 
przemysłowców i | 
zaradczych przeciw możliwości utraty | 
skandynawskich rynków, — skwapliwie | 
przychylił się do żądań kapitalistów wę- | 


zbadać argumenty 
poszukać środków 


glowych. 


Dla upozorowania przeprowadzenia 
żądań przemysłowców wysłano do za- 
giębi węglowych t. zw. komisję dla zba- 
dania" położeria gospodarczego kopalń. 
Komisja przeprowadziła swoje czynnoś- 
ci, bez porozumienia się z przedstawi- 
cielami robotników, Rezultaty „badań” 
komisji były takie że — jak tego wy- 
magał plan obniżenia płac — stwierdzo- 
no, iż przedsiębiorstwa węglowe pracu- 
ją z deficytem. Deficyt wykazano przez 
zaliczenie do kosztów własnych całeśo 
szeregu pozycyj, jak: amortyzacja ko- 
palń, które już kilkakrotnie się zamor- 
tyzowały w okresie dobrej korjunktu- 
ry, procenty od pożyczek na rzecz dłu- 
żników, którzy są często w jednej oso- 
bie właścicielami kopalń i pożyczający- 
mi pieniądze tymże kopalniom; różno- 
rodne podatki itp. . 

Rezultaty tak przeprowadzonych „ba- 
dań“ miały służyć za uzasadnienie wo- 
bec górników i opinji konieczności ob- 
niżenia płac, 

Na poczet przyszłej obniżki płac Rząd 
zobowiązał się dopłacać od październi- 
ka do lutego 2% złotego do każdej to- 
ny, eksportowej na rynki skkandynaw- 
skie. Dopłaty te mają być Rządowi 
zwrócone po przeprowadzeniu obriżki 
płac. W ten sposób zawarty z przemy- 
słowcami układ postawił Rząd w poło- 
żeniu sprzymierzeńca kapitalistów wę- 
giowych, zmuszonego za wszelką cenę 
doprowadzić do obniżki płac. 

I od tej chwili zaczyna się gra Rzą- 
du. Chcąc za wszelką cenę ukryć swoją 
rolę w dążeniu do obniżki płac, aby za- 
chować pozory bezstronności wobec 
robotników, a tem samem — możność 
rozjemcy, względnie arbitra w ostatecz- 
rem rozstrzygnięciu sporu — Rząd uda- 
je początkowo neutralnego obserwato- 
ra, inspirując — przy pomocy prasy — 
oddanie zatargu do Komisji Arbitrażo- | 
wej. Jednocześnie — tak zwane, a ist- | 
niejące na papierze tylko „związki pro- | 
rządowe" rozpoczynają bezprzykładną 


MOPE "ane 


weglowym 


w demagogji nagonkę na kapitalistów, 
którzy — jakoby wbrew woli Rządu — 
prowokują robotników. „Związki” te 
podają nawet w prasie oświadczenia 
ministra ‘pracy, który ich miał rzekomo 
zapewnić pod słowem honoru, że „nie 
zgodzi się na obniżkę płac“. 

Na rokowaniach zdemaskowaliśmy tę 
grę, stawiając wyraźnie pytarie: czy 
minister jest przeciw obniżce płac? Na 


` pytanie toe otrzymaliśmy odpowiedź, że 


Rząd uznaje konieczność obniżki płac. 


Jak się przedstawia sprawa 

odmowy przez robotników 

udziału w Komisji Arbitrażo- 
wej w Katowicach 


W tych warunkach Centralny Zwią- 
zek Górników musiał przeprowadzić w 
masach górniczych agitację przeciw od- 
dawaniu sporu do Komisji Arbitrażowej, 
której przewodniczący, jako osoba roz- 
strzygająca, działając w myśl dyrektyw 
Rządu, musi rozstrzygnąć spór na nie- 
korzyść robotników. 

Związkowi naszemu udało się częś- 
ciowo przekonać o słuszności tego sta- 
nowiska i związki klasowe, należące do 
Zespołu Pracy i przez to wytworzyć od 
początku zatargu jednolity front prze- 
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ciw robotnikom płac i Komisji Arbitra- | 


żowej wszystkich górników. Rząd wi- 
dząc, że związki zawodowe, reprezen- 
tujące wolę wszystkich górników, na 
Komisję Arbitrażową nie zgadzają się— 
zmontował sobie Komisję przez powo- 
łanie ławników ze związków „sanacyj- 
nych”, aby, zgodnie z planem, zadecy- 
dować o obniżce płac. 

Centralny Związek Górników, zgod- 
nie z uchwałą Ogólnego Kongresu de- 
legatów, nie wziął udziału w tej komisji 
ani bezpośrednio, ani pośrednio w cha- 
rakterze obrońcy postulatów robotni- 
czych. Niestety — a uważam to za wiel- 
ki błąd i szkodę dla interesów górni- 
ków—wzięli w niej udział w charakte- 
rze obrońców, przedstawicieie „Zespołu 
Pracy” w osobach p. senatora Grajka 
i — w imieniu niemieckich związków— 
p. posła Jankowskiego. 

Przecież panowie ci musieli sobie zda- 
wać sprawę, że jakakolwiek „obrona“ 
przed Komisją Arbitrażową, która ma 
zgóry ustalony wyrok — jest bezcelo- 


Jeżeli przemysłowcy i Rząd myślą, że 
rozstrzygnięcie przez Komisję Arbitra- 
żową sporu na niekorzyść robotników 
załatwia ostatecznie konflikt, to wido- 
cznie nie liczą się z i totnen:: nastroja- 
mi, jakie panują wśród górników wszy- 
stkich trzech Żagłębi węglowych. 

Jest bardzo prawdopodobne, że właś- 
nie rozstrzygnięcie Komisji Arbitrażo- 
wej, obniżające płace, wywoła wybuch 
strajku i wytworzy sytuację więcej 
skomplikowarą, aniżeli gdyby takiego 
rozstrzyśnięcia nie było. 

W tych warunkach związki zawodo- 
we postępują rozumnie, chcąc dopro- 
wadzić drogą układów, do utrzymania 
obecnych płac. 

Jeżeli utrzymanie eksportu węgla le- 
ży w interesie całego Państwa, to nie 


| można strat z tytułu tego eksportu prze- 


rzucać na barki robotników, tem więcej, 
że górnicy polscy, pracując za rajniż- 
szą płacę wśród górników Europy i wy- 
dobywając na dniówkę i robotnika naj- 


| konca 


Stańczykiem 


większą ilość węgla — nie są w stanie 
bez szkody nawet dla wydajności pra- 
cy zgodzić się na ponoszenie dalszych 
ofiar na rzecz utrzymania eksportu. 

Udział w tych stratach musi wziąć 
całe społeczeństwo, a przedewszystkiem 
kapitaliści węglowi, którzy w okresie 
dobrej konjunktury czerpali z kopalni 
zyski, bynajmniej się niemi nie dzieląc 
z górnikami, 

Jeżeli dzisiaj przeciętna płaca robot- 
ników w górnictwie, po odliczeniu świę- 
tówek, wynosi 130 do 140 zł, tygodrio- 
wo, to proszę sobie wyobrazić, czy ob- 
niżenie tych płac jest możliwe i czy ro- 
botnicy, pracując tak ciężko, jak pracu- 
ją górnicy, mogą z tej płacy żyć. 


A lak się przedstawiają 
porównawczo płace górników 
w innych krajach 


Płace górników są wszędzie wyższe, 
aniżeli u nas i wydajność pracy niższa, 
Przytoczę jednak cyfry tylko tyck 
dwóch krajów, które są naszymi konku- 
kurentami w walce o rynki eksportowe. 

A więc: robotnik w polskiem górnic- 
twie wydobywa przeciętnie na dnińwkę 
1.380 klg, węgla i zarabia 1 dolara 8 cen- 
tów; górnik angielski wydobywa 1.102 
kig. i zarabia 2 dolary 25 centów; gór- 
nik niemiecki zarabia 1 dolara 83 cnt., 
a wydobywa 1.113 klg. Jak widzimy— 
płaca górników ar.gielskich, mimo mniej 
szego wydobycia, jest przeszło dwa ra- 
zy większa, a niemieckiego górnika — 
o 80% większa. 

Powoływanie się na niemożność kon- 
kurencji, wskutek wysokich kosztów 
robocizny, naszych właścicieli kopalń 
z Niemcami i Anglikami — jest w świe- 
tle tych cyfr absurdem. 


A fak się przedstawia sytua- 
cja w Zagłębiach Dąbrow- 
skiem i Krakowskiem 


Aczkolwiek te zagłębia nie eksportu- 
ją węgla w takiej mierze, jak Górny 
Śląsk, to też zażądały takiej samej. jak 
na Górnym Śląsku, obniżki płac, moty- 
wując żądanie tem, że uzyskaną z ob- 
niżki kwotę przeleją na wspólny fun- 
dusz strat eksportowych. 

W Zagłębiu Dąbrowskiem jest sytua- 
cja tego rodzaju, że załatwienie sporu 
na Górnym Śląsku w takim czy innym 
kierunku stawia robotników w sytuacji 
przymusowej, bowiem zagłębia te pro- 
dukują miesięcznie około 900.000 ton 
węgla, podczas kiedy Górny Śląsk -- 
około 2.700.000 ton. 

W tych warunkach samotna walka 
górników zagłębi: dąbrowskiego i kra- 
kowskiego, bez Górnego Śląska, stałaby 
się beznadziejna, 

I tu niewątpliwie, jak na Górnym Śląs- 
ku, Rząd uzyska zgodę na arbitraż ze 
rozumieć, żeśmy odmówili, 

I tu widocznie, jak na Górnym Ślęs- 
ku, Rząd uzyskał zgodę na arbitraż ze 
strony związków „sanacyjnych”. w za- 
głebiu faktycznie nie istniejących. aie 
zarejestrowanych. f 

Centralny Związek Górników dąży 
od początku sporu do przeprowadzenia 
jednolitej akcji w obronie piec dla 
wszystkich zagłębi węglowych--i prze- 
ciwstawia się odrębnym załatwieniom 
sporu dla Górnego Śląska oraz reszty 
zagłębi — bowiem to rozbiłoby jedno- 
litość działania robotników. 


Pożar w gmachu Z. Z.K. 
-= Spłonął strych na 7 piętrze 


Straty pokryte są ubezpieczeniem 


DYM NAD POWIŚLEM,. 


Wczoraj przed południem około 11-ej 
zauważono kłęby dymu, ukazujące się 
z dachu gmachu ZZK, z naduudówki na 
wschód od sali teatralnej. Tow. poseł 
Piotrowski, zmierzający w kierunku do- 
mu kolejarskiego, jeden z pierwszych 
zauważył dym i pośpieszył do pokoju 
prezesa Z. Z. K, tow, Kuryłowicza, 
gdzie właśnie odbywało się posiedzenie, 
Odrazu z kilku aparatów telefonicznych 
zaalarmowano straż, a tow, Kuryłowicz 
z kilku innymi pracownikami Z. Z. Kĉ 
uzbrojonymi w gaśnice, ruszył na strych 
nad pokojami gościnnemi, skąd wydo- 
bywał się dym, Zapóźno już było na to, 
aby dostać się wewnątrz i trzeba było 
poprzestać na tem. że kilka odpieczęto- 
wanych gaśnic wrzucono do ognia: 
przed przybyciem straży miało to o ty- 


le znaczenie, że zawartość gaśnie, po- 
żerając tlen, utrudniała szybkie rozsze- 
rzanie się ognia, 
STRAŻ LOKALIZUJE OGIEŃ, 

Straż przybyła w kilka minut po je- 
denastej, Przyjechały trzy wielkie dra- 
biny, które podciąśnięto ze wszystkich 
stron na wysokość strychu. Praca stra- 
ży nie była łatwa. Dom Z. Z. K. jest 
bardzo wysoki i ma nierówny dach, U- 
trudniło to pracę, ale z drugiej strony 
ułatwiło zlokalizowanie pożaru w jed- 
nej wystającej części dachu. 


Cztery pokoje gościnne pod palącym 
się strychem szybko opróżniono, Straż 
dostała się od wewnątrz do otworu, 
prowadzącego na strych, Dwadzieścia 
minut silnego prądu wody z trzech si- 
kawek wystarczyło na ugaszenie poża- 
ru. 


Spalił się tylko strych, Pokoje gościn- 
ne na najwyższem piętrze uległy nie- 
wielkiemu uszkodzeniu z powodu zala- 
nia ich wodą. Dachówka z nad strychu 
posypała się na podwórze, częściowo 
uszkadzając swym ciężarem dach nad 
teatrem. Strop spalonego dachu wytrzy- 
mał i mie zawalił się, 

Pożar wydawał się z ulicy bardzo 
groźny, ale w istocie nie był niebezpie- 
czny, Budowa gmachu ZZK, jest bardzo 
solidna, i nie było niebezpieczeństwa 
zawalenia się sufitu nad pokojami go- 
ścinnemi, f 

Praca w licznych biurach, mieszczą- 
cych się w gmachu ZZK., przerwana zo- 
stała na pół godziny zaledwie i szybko 
wróciła do normy. 

Straty, które jeszcze nie zostały do- 
kładnie oo!ivzone, będą całsowicie po- 
kryte ubezpieczenieni 


z 


Nadużycia wyborcze 


„sanacji 
„Przykre“ wnioski w Sejmowej 
Komisji Administracyjnej 


Przeszło rok „czekały” wnioski klu- 
bów opozycji w sprawie nadużyć wy- 
korczych w listopadzie r. 1930, prze- 
szło rok „czekały“ na... dyskusję w Ko 
misji Administracyjnej Sejmu, w mię- 
dzyczasie dołączył się jeszcze wniosek 
osobny o tak zw. wyborach uzupełnia- 
jących w okręgu przemyskim. 

Wczoraj wreszcie Komisja Admini- 
stracyjna przystąpiła do dyskusji. 

Referował p. pos. Duch z B. B. „Te- 
zy p. Ducha sprowadzały się do tego, 
że wszystko było w idealnym „porzą- 
deczku'; w „duchy wyborcze” p. Duch 

,nie wierzy; wszystkim danym i faktom 
zaprzecza; administracja zachowywała 
się, jak baranek łagodny; pp. starosto- 
wie i komendanci policyjni traktowali 
ludność po ojcowsku; a kto myśli ina- 
czej, — niech się skarży do Sądu Naj- 
wyższego. j 

Po tych rozczulających wywodach 
p. Ducha zabierali głos kolejno pos. 
Wierczak, tow. St. Dubois, pos. Arasz- 
kiewicz i pos, Zahajkiewicz. Fakty, 
daty, cyfry były przytaczane nieomal 
beż końca, W świetle tych faktów, 
dat i cyfr wywody p. Ducha przedsta- 
wiały się. bardzo mizernie, 

Tow. Dubois odmówił w swem prze- 
mówieniu pp. posłom BB, prawa do re- 
prezentowania społeczeństwa i schara- 
kteryzował należycie oblicze duchowe 
i moralne czwartego Sejmu... 

Posłowie B. B, oburzali się, pokrzy- 
kiwali gniewali. ale.. w tonie raczej mi- 
norowym. Bo jednak fakty — to coś 
innego, niż.. „urzędowy optymizm" p. 
Ducha. 

Około godz. 2 po poł. nastąpiła 
„przerwa obiadowa" w dyskusji, 

x 

Po przerwie obiadowej toczyła się 
w dalszym ciągu dyskusja, w której za- 
bierali głos: tow. pos. Grzecznarowski, 
który obszernie uzasadnił konieczność 
wyłonienia komisji sejmowej dla zba- 
dania nadużyć wyborczych, Odpowia- 
dali mu  wice-min, Nakoniecznikofi- 
Klukowski, bagatelizując oskarżenie, 
pos. Duch i inni posłowie z BB. w 
głosowaniu wniosek wyłonienia komisji 
został utrącony większością głosów BB., 
przeciwko głosom wszystkich innych 
stronnictw. 
= Tow. Dubois zgłosił wniosek ten, ja- 
ko wniosek mniejszości na plenum. 


Pamięci 

tow. Mieczysława Bucholca 

Zbliża się 3-cia rocznica śmierci tow. 
Mieczysława Bucholca. 

Celem uczczenia bojownika idei, o- 
fiary wrogów klasy robotniczej, z ini- 
cjatywy Koła Org. Mł. TUR. im, F. 
Perla na Ochocie, którego poległy był 
członkiem, powstał Komitet, zadaniem 
którego jest realne utrwalenie pamięci 
tow. M. Bucholca. | ! 

Otwieramy łańcuch celem zebrania 
potrzebnych funduszy na wybudowanie 
Mu nagrobka. | 

ŁAŃCUCH 
im. tow. M. Bucholca. 


Tow. Ir. Górecka składa zł 5 : wzywa 
do złożenia takiej sumy:  ttow. Andrzeja 
Struga, Józefa Dębińskiego, Rudolfa Cy- 
mermana, Stanisława Waliszewskieg. 

Tow. Br. Paterkówna zł. 5 i wzywa: ttow. 
Teresę Perlową, St. Bałajzę, Jana Finkel 
steina, Stan, Kujawę i Feliksa Świątka. 

Tow. Zygm. Pietrzykowski zł, 5 i wrywa 
ttow. Ludwika Cohna, Stan. Dubois, Adama 
Cbarskiego, Stan. Niemyskiego, Eug. Pra- 
gierową, Wacł, Czarneckiego i Eug. Sien- 
unickiego. ' 

Wpłacać w adm. „Robotnika” lub w Se- 
kretarjacie Rady Związków Zawodowych 
m, st. Warszawy. 3 

Wzywający proszeni są o podawanie ści- 
słych adresów. 


Baczność! 


w dniach najbliższych wyjdzie z dru- 
ku pierwsza broszura propagandowa 0 


Nr. 31 


kryzysie gospodarczym 
w cenie 
10 groszy za egzemplarz, za 100 e: 
gzemplarzy — 7 zł. 


Zamówienia wysyłać należy do dn. 
2 lutego do „Księgarni Robotniczej, 
Warecka 9. 


Mac Donald 
poje z.e do P.ryża 


W kołach miarodajnych twierdzą, że 
Mac Donald przed swym wyjazdem do 
Genewy na konferencję rozbrojeniową, 
co ma nastąpić w drugim tygodniu lu- 
tego, odwiedzi Paryż, gdłie omówi z La 
valem całokształt zagadnienia repara- 


cyjnego, 


DA Nr. 31 


ZDARZENIA |! LUDZIE 


0 niezależność sędziowską 


PROTEST SĘDZIÓW ANGIEL- 
SKICH PRZECIWKO OBNIŻCE 
PŁAC. 

Sędzia Sądu Najwyższego w An- 
glji pobierał do niedawna rocznej 
pensji 5 tys. łuntów. W przeliczeniu 
na złote wypada 220 tys. złotych 
przed spadkiem funta, a 150 tys. zło- 
tych obecnie. Premjer W. Brytanii 

również pobierał 5.000 funtów. 

Nawet jak na stosunki angielskie 
płaca taka — blisko 20 tys. zł. mie- 
sięcznie — jest bardzo wysoka, ale 
nikomu w Anglji nie przyszło do gło- 
wy narzekać na zbyt wysobie pobo- 
ry sędziowskie. Przecież sędzia musi 
być NIEZALEŻNY pod każdym 
względem: nie wystarczy nieusuwal- 
ność sędziów i nieprzenoszalność, 
nie wystarczy uniezależnienie ich od 
władzy administracyjnej. Należy za- 
bezpieczyć również niezależność ma- 
terjalną sędziów: tak ich wynagra” 
dzać, aby mogli żyć na wysokiej sto- 
pie życiowej, aby żadna pokusa pie- 
niężna nie miała do nich dostępu, aby 
żadne kłopoty finansowe nie przesz- 
kadzały im w pełnieniu szczytnych 
czynności, aby najlepsze umysły i 
charaktery, zasiadały na ławie sę- 
dziowskiej. 

Aż przyszedł wrzesień 1931 r., ka- 
tastrofa finansowa Anglji i surowe 
obcięcie płac pracowników państwo- 
wych. Im wyższy szczebel płacy — 
item dotkliwsza redukcja: ministro- 
wie, pobierający po 5 tys. funtów, 
musieli oddać aż 20%. Zarządzenie 


o tej redukcji rozszerzone zostało 
również na sędziów. 
W obliczu trudności finansowych 


rządu, urzędnicy angielscy przyjęli 
bez szemrania te redukcje. Nikt się 
nie skarżył i nie protestował — prócz 
sędziów, najlepiej płatnych! A co 
najciekawsze — opinja publiczna 
poparła ten protest tak świetnie upo” 
sażonych sędziów. 

Opinja bowiem zrozumiała, że nie 
chodzi tu o owe 1000 łuntów rocznie, 
które straci poszczególny Sędzia — 
ale o samą zasadę niezależności sę- 
dziowskiej. Sędziowie — to przecież 
nie są zwykli łunkcjonarjusze pań- 
stwowi i ich stosunek służbowy do 
Państwa nie może być rozwiązany 
zwykłem zarządzeniem władzy prze- 
łożonej. Nie powinien też żaden rząd 
mieć prawa regu! wania płac sędzio= 
wskich: rządy są zmienne i usuwal- 
ne aż zbyt łatwo — a sędziowie są 
nieusuwalni. 

Sędziowie tedy uznali, że nie wol- 
ao im dopuszczać do stworzenia nie- 
bezpiecznego precedensu, i że ich 
honor każe im zaprotestować, Ow- 
szem, gotowi są ponieść ołiary, naró- 
wni z innymi, zgadzają się na obniż- 
kę płac — ale Rządowi nie wolno 
tego czynić na własną rękę, bez zgo- 
dy stanu sędziowskiego. 

Angielska opinja publiczna dosko” 
nale wie, co robi, popierając protest 
sędziów: broni niezależności sędziow- 
skiej przed najmniejszą nawet alu- 
zją na zamach na tę niezależność, 
broni czystości i uczciwości stanu 
sędziowskiego, 

ABRY 


RP OC OOP RETTE BO WIRE WTA GI 
Reorganizacja pracy 
w „nadparlamencie" 


Dowiadujemy się, że w klubie B. B., 
czyli tak zw. „nadparlamencie" prze- 
prowadzono „reorganizację pracy“, Re- 
organizacja pracy polega na tem, że o 
poszczególnych sprawach państwowych 
nie decyduje już cały klub, lecz po- 
szczególne komisje zawodowe lub koła 
regjonalne. Do komisyj zawodowych 
należą posłowie „spece”, do kół regjo- 
nalnych — posłowie obznajmieni ze 
stosunkami w danej miejscowości. 

A więc jeżeli chodzi o sprawy woj: 
skowe to głos zabiera np. pos. Burda, 
jeżeli chodzi o sprawy Wschodniej Ma- 
łopolski — przemawia p. Sanojca itd. 

Zwoływania pełnego klubu zaniecha 
no podobno z tego powodu, iż na ple- 
num wynikały często długie dyskusje i 
spory, które hamowały „radosną twór- 
czość”. 


Francja pożycza 


Czechosłowacji 
605 miljonów franków 


Rząd francuski zgłosił we środę w 
Izbie wniosek upoważniający do udzie- 
lenia Czechosłowacji pożyczki w kwo- 
cie 600 miljonów franków na lat pięć. 

W motywach wniosku jest powie- 
dziane, że będzie to aktem solidarności 
wobec zaprzyjaźnionego państwa i że 
podobne zaliczki były udzielane innym 
krajom, jak Węgrom, Jugosławii itd. 
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„ROBOTNIK“, piątek, 29 stycznia 1932 


„sanacyjna ustawa samorządowa 


75.000 warszawian przemianowano 


na obywateli II klasy 


W poprzednim artykule o projekcie 
tak zw. małej ustawy samorządowej, 
którą tow. Bień z trybuny sejmowej na- 
zwał usławą policyjną, wskazaliśmy, że 
pozbawia ona czynnego prawa wybor- 
czego 60.000 ludności Warszawy w 
przeważającej części ludności robotni- 
czej. Jest to dziesiąta część ludnosci 
która była uprawniona w 1927 r. do 
głosowania do Rady Miejskiej, 

Wskazaliśmy następnie, że projekt 
„sanacyjneśo' „samorządu jest dowo- 
dem daleko posuniętei nieufności do 
młodego pokolenia Polski, 

Projekt ,sanacyjnego' samorządu nie 
tylko wyrzuca poza nawias życia sa- 
morządowego młode poko'enie robotni 
ków, ale stara się usunać od udziału w 
samorządzie i pokolenie starsze, We- 
dług obowiązującej dotychczas jeszcze 
ustawy, bierne prawo wybercze posia- 
da obywatel polski, który ukończył lat 
25 życia do dnia ogłosz::'a wyborów, 
Projekt „sanacyjpo' - polisyiny przesu- 
wa ten termin o lat 5, przyznając pra- 
wo bierne wyborcze obywatelowi, któ- 
ry ukończył 30 lat życia. 

Warto zobaczyć, jak na tym projek- 
cie „sanacyjnej' arytmetyki wychodzą 
dotychczas jeszcze pełnoprawni obywa 
tele Warszawy, t. zn. ci, którym pra- 
wo bierne wyborcze przysługiwało po 
25 latach życia. Wedlug danych spi- 
su powszechnego za r. 1921 ludność 
Warszawy w wieku od lat 25 do 30 sta- 
nowiła 9,75 proc. ogółu ludności stoli- 
cy. Jeżeli uwzgiędnimy obecny. stan 
stolicy, który wynosi 1.178.000 osób, to 
według projektu „sanacyjnego” samo- 
rządu prawo bierne wyborcze do Rady 
Miejskiej traci około 110.000 mieszkań- 
ców. Przyjmując, że od 25 do 30 proc. 
powyższej liczby mieszkańców dla roz- 


'maitych względów nie mogłoby posia- 


dać niezbędnych warunków do prawa 
biernego wyborczego, to wtedy jesz- 
cze otrzymamy olbrzymią liczbę, bo wy 
noszącą przeszło 75.000 obywateli, któ 
rych „sanacyjna” ustawa samorządowa 
wyzuwa z prawa zasiadania w Radzie 
Miejskiej i zajmowania się gospodarką 
miasta. 

A któż stanowi główną część tych o- 
bywateli stolicy, których projekt „sa- 
nacyjny'* czyni obywatelami II klasy i 
pozbawia prawa decydowania o tem, 
czy na ul. Czerniakowskiej lub na O- 
chocie potrzebne są nowe bruki i no- 
we chodniki, czy na Woli lub Pelcowi- 
źnie mają być pobudowane szkoły po- 
wszechne lub założone przedszkola i 
wreszcie czy i jaką komunikację miej- 


! szą Polskę, 


| 


| 


ską należy przeprowadzić na Sielcach, 


Targówku, Nowym Bródnie, na Bu- 
dach i t. d.? | 
Otóż ci, których pozbawiono prawa į 


decydowania o rozwoju gminy, to prze- 
ważnie ludność robotnicza w wieku 
produkcyjnym. Robotnicy polscy wcze- 
śnie wstępują do pracy zarobkowej, | 
wcześnie rozpoczynają twardą szkołę 
walki o kawałek codziennego chleba i | 
| 
I 


dach nad głową, wcześnie zakładają 
rodziny. 
I oto ci ludzie, w wieku pomiędzy 


lat 25 a 30, zaprawieni od najmłodszych 
lat do ciężkiej codziennej «pracy, ci, 
którzy w tym wieku właśnie już są o- | 
barczeni troską o utrzymanie rodzin, 
ci właśnie pozbawieni są prawa decy- | 
dowania o zasadniczych warunkach 
gminy, w których ma się rozwinąć i u- | 
płynąć życie obywatela od kolebki aż 
do grobu. 


Czemu zastosowano ten „numerus 
clausus" dla obywateli doświadczonych 
w pracy codziennej i doświadczonych 
wiekiem? Jaki jest motyw wydziedzi- 
czenia tej właśnie kategorji robotników 
z praw, które dotychczas posiadali? 

W motywach do „sanacyjnego' pro- 
jektu samorządu czytamy, że podnie- 
sienie cenzusu biernego prawa wybor- 
czego z lat 25 do 30 „uzasadnione jest 
potrzebą wprowadzenia do organów ko 
munalnych ludzi doświadczonych ży- 
ciowo i społecznie i bardziej wyrobio- 
nych i zrównoważonych . 

Powyższy argument jest zaprzecze- 
czeniem tej „rzeczywistości rzeczywi- 
stej” w jakiej od 5 lat przebywa społe- 
czeństwo polskie, Spójrzmy na dzisiej- 
Po wszystkich urzędach, 
we wszystkich instytucjach ubezpieczeń 
na wysokich i odpowiedzialnych stano- 


| 
| 
| 


Payee rna n EO RÓ AD PO AOPEN JAGA GE AENEON 


KALENDARZ KOLEJARZA 
wraz z poradnikiem prawnym 
NA ROK 1932. 
Kup — nie zwlekaj! 
W Kalendarzu znajdziesz ciekawe in- 


formacje. 


W  Poradniku Prawnym znajdziesz 


wiskach pełno dzisiaj dwudziestokilko- 
letnich dygnitarzy, kierujących  wielki- 
mi i odpowiedzialnymi działami pań- 
stwa, których jedyną kwaliłikacją jest 
mundur oficerski, a jedynem doświad- 
czeniem są doświadczenia nabyte w 
Strzelcu. Ale robotnik — ojciec rodzi 
ny, którego szkołą i doświadczeniem od 
szeregu lat jest ciężka walka o byt ro- 
dziny, nie posiada w żnaczeniu „sana- 
cyjnem' ani doświadczenia, ani wyro- 
bienia społecznego, ani też potrzebne- 
go zrównoważenia, żeby decydować, 
czy wodociągi, kanalizacja powinny być 
budowane, czy nie. 

I słusznie tow. Ziemięcki, prezydent 
m. Łodzi, w artykule „„Robotnika* przy 
ówoździł ten argument. Tu nie cho- 
dzi o doświadczenie, o uspołecznienie, 
tu chodziło i chodzi o wyeliminowanie 
młodego elementu z życia samorządo- 
wego, elementu zazwyczaj bardziej ra- 
dykalnego. 

Pod płaszczykiem rzekomej troski o 
wyższy poziom samorządu kryje się 
zrozumiała obawa, by do samorządu nie 
weszły te elementy, które twardo i zde 
cydowanie bronić będą praw robotni- 
czych i śmiało domagać się będą kon- 
troli nad gospodarką miejską, w żywot 
nym interesie klasy robotniczej, 

To co usiłuje się przeszmuglować, 
jako „udoskonalony samorząd”, fakty- 
cznie jest ustawą kagańcową, skierowa 
ną przeciwko klasie robotniczej, zmie- 
rzającą do stłumienia w zarodku życia 
samorządowego wśród szerokich rzeszy 
pracujących. Tego rodzaju systemy 
Polska pod różnemi okupacjami nieje- 
dnokrotnie przeżywała i przetrwała je 
zwycięsko, Zmieniają się dyktatury 
ale systemy i ideje dyktatur pozostają 
niezmienne, St R. 


wskazówki: jak postępować wobec 
władz, jakie są prawa pracownika kole- 
jowego i jak się bronić przed niespra- 
wiedliwą decyzją. 
Cena tylko 1 złoty, 
' Ostatnie egzemplarze do nabycia 
w Kołach Z. Z. K. 


Prosimy o odnowienie prenumeraty 
na miesiąc luty 


Zakazy przywozu i kartelizacja 


Wzrastająca z dnia na dzień obłu- 
dna kampanja prasy mieszczańskiej 
za dalszem ratowaniem naszego bi- 
lansu płatniczego, przez wprowadze- 
nie zakazu przywozu, czyni niezbęd- 
nem dokonanie przeglądu tego, co 
się rzeczywiście pod płaszczykiem 
tej kampanji dzieje i czem grozi ona 
szerokim masom spożywców. 

Pomińmy śroteskowość zjawiska, 
którego jesteśmy świadkami, iż pra- 
sa burżuazyjna przez cały szereg lat 
walcząca z socjalistycznem hasłem— 
Kontroli Państwa nad obrotem towa- 
rowym z zagranicą, obecnie wzięła 
„wody do ust”, gdy wprowadzono 
wprost „bolszewicki“ system wymia- 
ny towarowej z zagranicą. ' 

Zwróćmy uwagę na najbliższe kon- 
sekwencje ogłoszonych ostatnio za- 
kazów przywozowych 

By przewidzieć te konsekwencje, 
należy powiązać je z przebiegiem i 
rozmiarami kartelizacji najważniej- 
szych gałęzi produkcji w Polsce, 


Węgiel, cukier, nafta, żelazo, dro- 
żdże, ryż, zapałki, rury, wagony że- 
lazne, soda, artykuły elektrotechni- 
czne i chemiczne, żarówki, cement i 
t. d, i td. wszystkie te i cały szereg 
innych produktów jest w rękach kar- 
teli. 

Nadzór rządowy nad kartelami jest 
rzadkim wyjątkiem. Umowy karte- 


W roli głównej 


Józef SCHILDKRAUT 


BRYGIDA HELM 


lowe nie są jawne. W tych warun- 
kach jedynym czynnikiem hamują- 
cym apetyty rodzimych „rekinów" 
kapitalistycznych mogła być konku- 
rencja zagraniczna. Po wprowadze- 
niu zakazów przywozu, dwa podsta- 
wowe elementy produkcji i wymiany 
kapitalistycznej przestały działać: 
prawo popytu i podaży i liberalizm 
— wolny handel z zagranicą, 


| Ogół spożywców polskich -został 
więc oddany na łaskę i niełaskę ka- 
pitalistycznych zrzeszeń syndykac- 
kich. 

Jeżeli zakazy przywozu i zwyżki 
cen miały być orężem dla odparcia 
zagranicznego „dumpingu”, to — śla- 
dem innych państw — należało zapo- 
biedz wykorzystaniu tej zwyżki cel- 
nej, względnie zakazów przywozu, 
przez „sfery gospodarcze”, 

Konserwatywny Rząd angielski, | 
reakcyjny Rząd niemiecki odrazu — 
przynajmniej w zasadzie — tak spra- 
wę postawiły. Łączą walkę o bilans 
handlowy z walką o poziom cen w 
kraju. 

U nas inaczej: ratując bilans han- 
diowy na dzisiaj przez brak pieczy 
nad poziomem cen przedewszystkiem 
artykułów przemysłowych — przy- 
gotowujemy ujemne wyniki obrotów 
towarowych z zagranicą w najbliż- 
szych latach. 


POWTÓRZENIE PREMJERY  saosssso areyazieia dźwiętoweto p. t 
CYGANSKIE ROMANSE 


W kinach P A N 


pocz, o g. 4,30 


Rozumiemy dobrze, że w wieku 
XX-ym, w okresie i w krajach potęż- 
nego rozwoju kapitalizmu nie można 
zwalczyć naturalnej konsekwencji 
kapitalizmu — powstawania syndy- 
katów, karteli. 

Próby tego rodzaju, czynione w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół 
nocnej, skończyły się klęską inicjato- 
rów, nadużyciami i t. p. Ale wolno 
dopominać się od Rządu, by gospo- 
darka kartelowa była pod nadzorem 
władz publicznych, spożywców i ro- 
botników, zatrudnionych w odnoś- 
nych gałęziach produkcji, Wolno do- 
magać się ujawnienia umów kartelo- 
wych. 

Wolno, trzeba żądać, aby umowy 
kartelowe mogły być z urzędu roz- 
wiązywane, gdy opierają się na prze- 
mocy kartelowej, bądź w stosunku 
do spożywców, bądź robotników pra- 
cujących w skartelizowanych przed- 
siębiorstwach. 

Pamiętajmy, iż np. w Anglji ko- 
rzystanie z premji dla cukrowni jes. 
uwarunkowane- zawarciem umowy 
zbiorowej z robotnikami cukrownia- 
nymi. 

, Wnioskujemy więc, że ostatnie za- 
rządzenia celne uczyniły wprowadze 
nie w życie projektowanej ustawy o 
nadzorze nad kartelami zupełnie na- 


lącem. 
x Wł. Skowroński. 
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CAPITOL 
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Gdy kapitalizm ginie... 


Pij.ie szampana, panowie 


Gdzie spojrzeć, pełne jest życie 
współczesne najjaskrawszych sprzecz- 
ności. Oto przemawia francuski mini- 
ster pracy, pan Landru. Minister miesz- 
czańskiej republiki, wesołego kraju. 
Wesoło rozprawia się z kryzysem i ra- 
dosne daje nań lekarstwo: 


„Nie bądźcie skąpcami, Traćcie pic. 

niądze. Pijcie szampana. Ubierajcie się 
w jedwabie, Kupujcie kapelusze, obu- 
wie, ubrania.  Używajcie taksówek. 
Uczęszczajcie do kin, teatrów, lokalów 
rozrywkowych“. 
Pijcie szampana, po- 
pierajcie przemysł. Zginie bezrobocie, 
szczeźnie kryzys, duszący jak zmore, 
Zaprawdę warto używać życia, żeby 
odpędzić widmo kryzysu od boskie- 
Franji, aktualnej kochanki złota. 


Gdybyż to jednak produkowano tyl- 
ko dla tych, którzy mogą wysłuchać 
swego ministra? Ale za mało ich jest. 
Już klasy te i bez zachęty starają się 
jak mogą używać, ale wszystkiego tego 
za mało, Wezwanie pana Landru mo- 
głoby odnieść skutek tylko wtedy — 
ale wówczas i wezwania nie byłoby po 
trzeba, — gdyby wino, jedwabie, nowe 
ubrania i obuwie dostępne były szero- 
kim masom, Tymczasem właśnie w 
chwili, gdy tak słodkie dawano rady na 
kryzys, Francja liczyła koło pół miljo- 
na bezrobotnych. 

Te pół miljona mrze z głodu, reszta 
robotników —o jakże by chciała uży- 
wać życia — musi w groszach obliczać 
każdą potrzebę i baczyć, by nieopatrz- 
nie nie wydać gdzieś za dużo, bo nie 
starczy na chleb. 

Pijcie więc panowie szampana, a pi- 
jac nie zapominajcie, że przyjdzie wam 
wypić także i gorycz, jaką rodzi wasza 
gospodarka w masach. i 


Tak, panowie! 


zyśzar, f 
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Bezrobocie 
w kraju zbytku i nędzy 


Przewodniczący amerykańskiej fede- 
racji pracy GREEN określa liczbę bez- 
robotnych w Stanach Zjednoczonych na 

8 MILJONÓW 300 TYS. 


ECHA „RADGSNEGO” 
BUDOWNICTWA 


Na komisji Skarbowo - Budżetowe} 
Senatu podczas dyskusji nad budżetem 
Min Poczt i Telegrafów zabrała głos 
sen. tow. Kłuszyńska, która przypom- 
niała sprawę nadużyć przy budowie do 
mu PAST-y przy zbiegu ul. Nowogrodz 
kiej i Poznańskiej. 

— Poruszyłam — powiada tow. Kłu- 
szyńska — przed trzema laty sprawę 
nadużyć inż, Ruszczewskiego. Ówczes- 
my minister p. Miedziński, twierdził 
stanowczo, że moje wiadomości nie s;ą 
oparte na faktach. Dziś inż, Ruszczew 
ski siedzi w więzieniu. Jednakże, gdy- 
by z tempa tej sprawy sądzić o wyrnia 
rze sprawiedliwości w Polsce, to szła- 
by ona naprzód krokiem  stuletniego 
starca. 

P. minister Boerner odpowiedział: 
Biorę odpowiedzialność za to, że trwa 
to tak długo, ale musi byé śledztwo 
przeprowadzone z całym spokojem i ro 
zwagą, jakiej wymaga ta skamplikowa- 
ma sprawa. -Co do dworca w Gdyni, 
to samo badanie rachunków przez N. I 
K, i moich dwóch ludzi trwało 9 mie- 
sięcy. Oprócz mnie interesuje się tą 
sprawą również i p. Premjer i robimy 
nacisk na sędziego śledczego, jednak 
bez przekraczania ludzkich możliwości. 
Chciałem rozwiać legendę o stratach 
miljonowych. N. L K. ocenia to na 
800,000, jednakże, patrząc na to ze sta 
rowiska bardziej życiowego, trzeba to 
ocenić na jakieś 400.000 i to nie sa- 
mych nadużyć, ale także i strat, ' 


Kasa miejska 
nie wypłaca 


Kasa magistracka w Warszawie do- 
tychczas jeszcze nie wypłaciła pobo- 
rów pracownikom za m. styczeń, 
aniąc w ten sposób umowę zawartą w 
okresie strajku. 

Związek pracowników  samorządo- 
wych (Krakowskie Przedm. 1) zorgani- 
zował akcję samopomocową z fundu- 
szów, przeznaczonych na budowę Domu 
miejskiego i wypłacał wczoraj 50 
zł. na każdą rodzinę pracowniczą. 

Dzisiaj udaje się delegacja miejska z 
prezesem Jarzębowskim na czele, do 
prez. Słomińskiego, przyczem przedło- 
żone zostanie ultimatum w tej sprawie, 
albowiem wrzenie wśród pracowników 
jest coraz większe. (PAS.). 
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„ROBOTNIK“, piątek, 29 stycznia 1932 


Budżet Ministerjum Skarbu 


w Komisii Budżetowej Sejmu 


Komisja Budżetowa prowadziła w środę 
w dalszym ciągu dyskusję nad budżetem 
Min. Skarbu. i 


Pierwszy zabrał głos tow. Z.. Zaremba, da- 
jąc w swojem przemówieniu charakterysty- 
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kę całości ,„sanacyjnej” polityki gospodar- 
czej. 


Istotna treść „sanacyjnej* polityki gospodarczej 
Mowa tow. Zygmunta Zaremby 


NIEFORTUNNE PROROCTWA 
I MILCZENIE. 5 

Referując budżet Min, Skarbu, zarówno 
‘referent, jak i minister, ograniczyli się do 
czysto rachunkowych oświetleń preliinina- 
za. W obliczu najetraszniejszego kryzysu 
jest to co najmniej dziwne. Ta niechęć do 
sświetleń zasadniczych może się tłomaczyć 
tylko nieśmiałością Piłsudskiego młodszego, 
nauczonego coś niecoś niełortunnemi pro- 
roctwami skarbowo - budżetowemi swego 
starszego brata. 


PODSTAWOWA TEZA DYSKUSJI 
Prof. Rybarski udowodnił, że wobec 


| 


| go, że kapitalistyczna część 


dochodu społecznego i potęguje zjawi- 
ska kryzysowe. Naodwrót: podatki re- 
dukujące dochody kapitalistów i prze- 
kształcające je na fundusz spożywczy 
państwa, a lepiej na fundusz gospodar- 
czy _społeczeństwa — przyczyniałyby 
sę do wzmacniania i rozszerzania pro* 
dukcji Jeśli budżet Rosji sowieckiej 
odgrywa tak wielką rolę w rozbudowie 
życia gospodarczego i podnoszenia do- 
chodu społecznego tego kraju, to dlate- 


dochodu 


, społecznego w całej swej kwocie, przy- 
' najmniej w upaństwowionych przemy- 


dalszego spadku dochodu społecznego, | 


budżet nie może być utrzymany w roz- 
miarze wpływów obecnych. Słusznem 


(jest stwierdzenie spadku do hodu spo- | 


łecznego, ale wniosek o konieczności 
redukowania budżetu jest słusznym tyl- 
ko w połowie. Trzeba bowiem odpowie- 
dzieć sobie na pytanie: jaki jest obecnie 
i jakim powinien być stosunek po:tyki 
podatkowej do dochodu społecznego. 
To jest podstawowa kwestja dyskusji o 
budżecie podatków. 


DOCHÓD SPOŁECZNY I JEGO 
PODZIAŁ, 

Dochód społeczny to 
gactw w danym czasie, to plon czysty 
gospodarki. Weźmy dla przykładu, na 
podstawie opublikowanych świeżo da- 
nych o. przemysle 
kształtowania się dochodu spół. w tej 
gałęzi produkcji. Po odpowiednich prze- 
tczeniach, otrzymamy następujący o- 
braz: Na 100 jednostek czystego plonu 
udział klasy pracującej wynosi 35, udział 
kapitalistów 59 i udział Skarbu państwa 
(podatki) 6 jednostek. Taki jest podział 
obecny dochodu społecznego mniej wię- 
cej we wszystkich gałęziach produkcji 


$ kapitalistyczrej. 


Pozestawiając na stronie kwestję po- 
daiku, należy stwierdzić, że' podział 
pionu w st”suńku 40 do 54 czy nawet 
w najiepszym razie 50 do 50 jest źród- 
łem obecnego kurczenia się dochodu 
społecznego bo klasa kap talistów liczą 
ca koło 2 proc. ludnośc Polski — rie 
może spożyć połowy wytworzonych bo- 
gactw i te leżąc ra składzie powodują 
bezrobocie i skurczenie produkcji po- 
dcinającej wysokość dochodu  społecz- 
nego, 


RỌLA BUDŻETU PAŃSTWA. 

Nieraz już zwracano uwagę na po- 
jatki jako na czynnik regulowania po- 
iżjału dochodu społecznego, W na- 
szym przykładzie widzimy, że na podat 
ti przypada 10 proc, dochodu kapita- 
łu w przedsiębiorstwie. Dalsze opo- 
datkowanie klasy kapitalistów — to 
podatki bezpośrednie —, opodatkowa- 
sy- 


zie dochodów robotniczych to cały 
stem podatków pośrednich. 
Jasnem jest, że system podatkowy, 
który uszczupła dochód netto klas pra 
cujących bardziej niż klas kapitalisty- 
podziału 


czmych, pogłębia nierówność 


i chleba ściąga się niemiłosiernie 


przyrost bo- | 


słach przechodzi na rzecz państwa. 


BUDŻETY RZĄDÓW „SANACYJ- 
NYCH“, 

Rozwój polityki podatkowej rządów 
Piłsudskiego idą właśnie w kierunku 
coraz silurejszego uszczuplania docho- 
dów klas pracujących. Podniesiono 0- 
podatkowanie drobnego rolnictwa, 
wzmocniono opodatkowanie zarobków 
nie starczących - na zaspokojenie naj- 
prostszych potrzeb. Daninę czarnego 
poza 
tem coraz silniej rozbudowanym syste- 
mem podatków pośrednich. Wszak 
wzmocniono w ostatnim czasie opodat- 
kowanie zapałek, tytoniu, wódki, piwa, 


; elektryczności i t. p. 


| datku pośredniego budżetu 
drożdżowniczym | 


| dzinie stanowi to około 


Już w r. 1927 obliczano kwotę po- 
robotnika 
na 108 zł, rocznie bez szeregu podat- 
ków. Podobny obraz daje przeliczenie 
wpływów na rok bieżący: Z prawdopo- 
dobnych wpływów 2 miljard. 1.450 wyno 
sząpodatki pośrednie i 550 bezpośrednie 
Podatki pośrednie dają na głowę plus 
minus 40 zł, Przy pięcioosobowej ro- 
200 złotych, 
czyli 12 część średniego zarobku rocz- 
nego robotnika. Gdyby kapitalista na- 


wet czterokrotnie płacił tego podatku ' 


więcej przez zwiększone spożycie — 
to i tak ma,ła tylko cząstka przypadnie 
na całą klasę kapitalistów! 

Oto dlaczego żądaliśmy ograniczenia 
poboru podatku dochodowego do płac 
przekraczających 4.500 zł, rocznie! Oto 
dlaczego domagamy się zwolnienia od 
podatku gospodarstw rolnych do 5 ha 
włącznie powierzchni, a stanowiących 
65 proc. ogółu gospodarstw rolnych! 
Oto dlaczego żądamy zmniejszenia cię- 
żaru podatków pośrednich. 

Póki się to nie stanie, budżet pań- 
stwa będzie spełniał rolę pogłębiania 
nierówności podziału dochodu społecz- 
nego, Ę 


ROZSZERZENIE BUDŻETU PAŃ- 

STWA KONIECZNOŚCIĄ EPOKI 

Zrozumiałem jest dlaczego tezę prof. 
Rybarskiego nazwałem połowicznie słu 
szną, sługznem jest, że przy dzisiejszym 
systemie podatkowym _preliminowane 
wpływy są nie wielkie, ale tylko przy 
dzisiejszym systemie, który przerzuca 
cały ciężar utrzymania państwa na bar 
ki klas pracujących. 

Natomiast poszukując ratunku dla ży- 


Muzeum Narodowe 
w nowej siedzibie 


Z wielu działów warszawskiego Mu- 
zeum Narodowego pierwszy doczekał się 
urządzenia i otwarcia w nowym, impo- 
nującym gmachu przy Alei 3-go Maja, 
dział zdobnictwa, będący jednocześnie 
działem historji kultury 'polskiej, zapew 
me dlatego, ponieważ dział ten leży naj- 
bliżej sercu dyrektora Muzeum, a zara- 
zem niestrudzorego pomnożyciela | tro- 
skliwego opiekuna jego zbiorów — Bro- 
nisława Gembarzewskiego, 

Dział ten mieści się na pierwszym 
piętrze pierwszego, licząc od Nowego 
Światu pawilonu nowego graachu. Oka- 
zy ułożono po części w porządku syste- 
matycznym, według przeznaczenia i two 
rzywa, po części w porządku chrono- 
logicznym, według epok, przyczem u- 
kład systematyczny przeplata się raz po 
raz z układem chronoloś'cznym. Kolej- 
ność *sal į zbiorów przedstawia się, jak 
następuje 

Sale, skierowane na wschód (ku Wi- 
śle). Przedmioty z metalu — z żelaza 
(kraty, zaraki, klucze), z cyny, z miedzi. 
Tkaniny — makaty ornaty, obicia — 
m. in, k'lka wpaniałych tkanin perskich, 


"weneckich i hiszpańskich. Zegary, opra- 


wy książek, skóry wytłaczane. Rząd sal 
powyższych zamvka urzadzor” na po- 


dobieństwo kaplicy i odlzielona kratą 
sala sztuki kościelnej z kilkoma cenne- 
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KJ ATE WD ORDY WORA NE 


| 


i 


mi okazami polskicj rzeźby romańskiej | 


z XIII w., z dwiema pełnemi dziwnej | 


słodyczy Madornami z drzewa polichro- 
mowanego z końca XV lub początku 
XVI w. i częściowo rzeźbionym w drze- 
wie, częściowo rmaalowanym ołtarzem‘ 
n'emieckim z XV wieku. 


Sale zachodnie (skierowane ku Nowe ; 


| 
| 


mu Światu). Rozpoczynają one przegląd | 


dziejów, 
dziejów kultury polskiej. W pierwszej 
sali kilka zabytków  późnogotyckich i 
renesansowych, w następnych okazy me 
bli i tkanin z epoki baroku (w. XVII i 
pierwsza połowa XVIII). Wielkie, masy- 
wne, suto rzeźbione szafy gdańskie W 
sali ostatniej pamiątki po królach pol- 
skich: rząd na konia Stanisława Lesz- 
czyńskiego z koronacji odbytej w War- 
szawie 4 października 1705 r., oznaki 
koronacyine — płaszcz podbity gror.o- 
stajami, korony, berła i jabłka Augusta 
III i Marji Józefy, broń, należąca do 
różnych królów polskich, monstrancje 
i kielichy liturg'czne, pierścionki, orde- 
ry, wreszcie dwa cacka meblarskie z 
XVII w.: sekretarzyk z kości słoniowej, 
szyldkretu i bronzu w kształcie willi 


a przynajmniej pewnej strony , 
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cią gospodarczego trudno zgodzić się 
na optymizm szaleńców, którzy l.cząc na 
automatyzm procesów gospodarczych, 
pragną tylko z zaciśniętym pasem na 
brzuchach biedaków przetrwać okres 
kryzysu, Musimy szukać środków ra- 
tunku, Budżet państwa powinien je do- 
starczyć. Tu się koncentruje rola pań- 
stwa i jego środki działania. 

Dwie drogi prowadzą w tym kierun- 
ku: zmniejszyć wydatki na cele niepro- 
dukcyjne jak wojsko, policja, defensy- 
wy wszelkiego rodzaju, więzienia i re- 
prezentacje — a środki tu zaoszczędzo- 
ne zużyć na roboty publiczne, szkolni- 


ctwo, ubezpieczenie na starość — oraz 
druga droga równoległa — pozwalają- 
ca wziąc szybsze tempo rozwoju — 
wzmocnić opodatkowanie kapitału ! 


podnieść jęszcze w ter: sposób wyso- 
kość budżetu. 

Na państwową - organizację spadają 
ciężkie obowiązki — budżet państwa 
musi rozporządzać większemi środka- 
mi. Ale jeszcze raz podkreślam, uszczu 
planie dochodu społecznego klas pra- 
cujących tylko pogłębiać może kryzys 
i jego klęski. 


Cóż POWIECIE NA TO PANOWIE? 


Dobrze znam waszą panowie. odpo- 
wiedź. Wykrzykniecie a gdzie kapita- 
lizacja? (O jaką kapitalizację chodzi? 
O utrzymanie warsztatów w sprawno- 
ści — o pokrycie zużywanego kapitału. 
Zgoda. Produkcja nie może się odby- 
wać bez reprodukcji Ale gdy „panowie 
myślicie o przyszłości kapitału w rę- 
kach kapitalistów. — to tutaj popełnia- 
cie fatalny błąd ekenomiczny. 

Lata 1928, 1929 i 1930 dały swój 
przyrost kapitału. Wyraził się on w 
uchwytnych pozycjach do najmniej 1500 
milj. zł, I cóż ma społeczeństwo z tej 
kapitalizacji 'w rękach kapitalistów? 
Niebywały kryzys w roku 1931 i 1932! 
Nagromadzanie kapitałów w rękach 
prywatnych kapitalistów, to efekt nie- 
sprawiedliwego podziału dochodu spo- 
łecznego. Nie może być on uruchomio 
ny planowo i dla korzyści społeczeń- 
stwa. Nagromadzanie to staje się więc 
klęską społeczną. 


POLITYKA PODATKOWA KAPITA- 
; LISTÓW. 
Dążymy do zasadniczej zmiany syste- 
mu podatkowego i budżetu państwa. W 
obecnym budżecie rządów Piłsudskiego 
widzimy jaskrawą manifestację egoizmu 
klasowego kapitalistów, przerzucające- 
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go ciężary państwowe na biedaków i, 
podrywającego w ten. sposób przez ta- ' 


ki budżet całe życie goscpodarcze 


l państwa, 


xk 
* 

W dalszej dyskusji przemawiał pos. 
Połakiewicz, który uzasadniał swoją te- 
zę skurczenia budżetów samorządowych 
; ubezpieczeń społecznych na rzecz 
Skarbu. Ponadto usiłuje mówca obronić 
budżet wojskowy, który prawie został 
nietknięty przy ogólnych  kompresjach 


włoskiej oraz sekretarzyk w kształcie 
ołtarza barokowego. 

Sale północne. Dalszy ciąg dziejów 
kultury polskiej. Epoka „rokoko“ (w 
Polsce druga połowa XVIII w.). Jedra, z 
sal ukazuje tę epokę od jej strony „sar- 
mackiej', tradycyjnej, staropolskiej od 
strony „wąsów. Mamy więc dalej kon- 
tusze, żupany, kołpaki, safjarowe buty, 
wspaniałą kolekcję pasów poiskich. por 
trety królów, magnatów i szlachciców, 
malowane przeważnie przez domoros- 
łych majstrów: podgolone łby, wąsy, rę- 


ka oparta na karabeli. Inra salą ukazu: | 
je nam tę samą epokę od jej strony za- | 


chodniej, od strony „mody francuskiej, 
panującej zwłaszcza na dworze i w sto- 
licy, od strony „peruki”„Bawią ras tu- 
taj krynoliny, haftoware fraki, wachla- 
rze, stoliki i krzesia na krzywych nóż- 
kach. y 

Dalej sala „empire'u'* — okazy z czą- 
sów Cesarstwa, Księstwa Warszawskie- 
go i Królestwa Kongresowego (sty: ce- 
sarstwa — „empire'' — trwa u nas przy 
najmniej do powstania listopadowego). 
Suknie „na modłę antyczną”, z półokrą 
głym dekoltem i wysoką talją, klawi- 
kordy, biurka z bronzowemi okuciami, 
orły napoleońskie, słinksy skrzydlate, 
zegar z popiersiem Homera i młodzień- 
cem: greckim, nad tem wszystkiem o> 
braz, 
koniu, podczas przeprawy przez Alpy. 
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przedstawiający. Napoleona na į 


TEREA ENE E E E ED 


Nr 31 EESEEM 


Noty Anglii i Stanów Zjednoczonych 


Londyn (PAT), 27 stycznia, Potwier- 
dza się wiadomość, że ambasador Wiel- 
kiej Brytanji w Tokio wręczył japoń- 
skiemu rządowi notę w kwestji ekste- 
rytorjalności. Rząd japoński zażądał pe- 
wnych wyjaśnień. 


[ana odka zadnówaćj 
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Londyn (PAT.) 27 stycznia. Rząd an- 
gielski otrzymał oświadczenie Stanów 
Zjednoczonych w sprawie Szanghaju za 
pośrednictwem swego ambasadora w 
Waszyngtonie. Tekstu noty nie poda- 
no do wiadomości publicznej. 


SON POI NOSIE D OWNERS o E 


Papier w Polsce jest najdroższy 


Zarząd Główny Polskiego Zw. Wydawców 
Dzienników i Czasopism komunikuje: 

1) Jeszcze w czerwcu roku ub. przepro- 
wadzone zostały, w związku z pracami nad 
projektem nowej taryfy celnej, rokowania 


"w sprawie obniżki cen zasadniczych gatun- 


ków papieru między przedstawicielami 
Związku Wydawców, T-wa Wydawców Ksią- 
żek i Związku Organizacji Przemysłu Gra- 
ficznego a przedstawicielami Związku Pa- 
pierni Polskich, Centrali Papierniczej , Em- 
kaes” i Sp. Alkc. „Steinhagen, i Saenger". 
W wyniku tych rokowań ustalono, iż ceny 
papierów, używanych przez wydawnictwa, 
będą regulowane przez producentów na pod 
stawie zmian, jakie zachodzić będą w kosz- 
tach produkcji; w związku z tem, wobec 
zniżek cen surowca i półłabrykatów papier- 
niczych zarówno w Polsce, jak i na głów- 
nych rynlkach światowych, uzyskano zniżkę 
cen papieru gazetowego z 62 gr. na 60 gr. 
za 1 kg. w sprawie zaś niżki cen innych 
papierów drukowych postanowiono cdbyć 
specjalne konferencje. 

W konsekwencji 
Dzienników i Czasopism 
wyżej organizacje konsumentów 
poparły starania przemysłu papierniczego o 
wprowadzenie do nowej taryfy celnej pod- 
wyższonych stawek na papiery drukowe, 
gwarantujących silniejszą ochronę rynku 
krajowego przed zbędnym przywozem pa- 
pieru zagranicznego, 4 

2) Podczas rokowań czerwcowych Orga- 
nizacje Wydawców przedstawiły koniecz- 
ność wprowadzenia zasadniczych zniżek cen 
papierów, używanych przez czasopisma wo- 
bec znacznego zmniejszenia kosztów pro- 
dukcji tych papierów oraz wobec kryzysu, 
jeki przeżywają wydawnictwa w Polsce 
Jednocześnie wydawcy stwierdzili potrzebę 
polepszenia gatunków tych papierów. Mimo 
to dokonane zostały latem r. ub. tylko nie- 
znaczne i częściowe zniżki w. cenniku pa- 
pierów płaskich, nie bacząc na wspomniany 


Związek Wydawców 
oraz wspomniane 
papieru 


| spadek cen surowców i półproduktów pa- 


pierniczych, a także nie bacząc na zniżki 


cen tych papierów na wszystkich rynkach : 


zagranicznych. 

3) W ciągu ubiegłego półrocza ceny su- 
rowców i materjałów technicznych, a tak- 
że półproduktów papierniczych spadały na 
rynkach światowych w dalszym ciągu i to 
znacznie silniej, 
połowie 1931 r. Ceny papierówki spadły już 
poniżej 50% cen z początku 1930 r. Ceny 
celulozy spadły w tym okresie przeciętnie 
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w innych budżetach, Ale już zupełnie 
conajmniej nie na miejscu były wymów- 


niż w ciągu 1930 i w L 


ki pos. Polakiewicza pod adresem opo- ' 


zycji, że ograniczyła się do krytyki bud- 
żetu, nie dając żadnych realnych wska- 
zówek. Doświadczenie ostatnich czasów 
nauczyła opozycję nie zgłaszać popra- 
wek zgóry skazanych przez „sanacyjną 
większość” na odrzucenie. 

Dalej przemawiali pos. Maksymiljan 
Malinowski, Piechulek, Gliński, Chą- 
dzyński, który wypowiedzia ł się za 


skorygowaniem strony dochodowej bud- 
żetu Skarbu i Czetwertyński, 


Atmosfera „Warszawianki'  Wyspiań- 
skiego. 

Ostatnią salę w tym szeregu poświę- 
cono okresowi, sięgającemu mniej wię: 
cej od r. 1830 do 1850. Co uderza tutaj 
w porównaniu z epokami poprzedr.iemi, 
to odbarwienie, zszarzenie, zubożenie 
życia w jego przejawach zewnętrznych. 
„Demokratyzacja” w meblach i w stro- 
ju, Początki kultury mieszczańskiej XIX 
wieku, 

Sale południowe. Pierwszą wyełnia 
swemi jasnemi radosnemi barwami pər- 
celana. Świetnie są tutaj reprezertowa: 
ne zwłaszcza* polskie wytwórnie porce- 
lany z XVIII i XIX w.: Ćmielów, Korzec, 
Baranówka, Dalej porcelana. saska, mi- 
śnieńska, za Sasów i później dużo uży- 
wna w Polsce (śliczny serwis biało-zło- 
ty z motywami chińskiemi). Piece wy- 
kładane tafelkami z obrazkami. Trochę 
żółto - brunatno - niebieskich  fajan- 
sów włoskich i niebiesko - białych fa- 
jansów holenderskich („Delftów') z 
XVII w., nadewszystko zaś kilka wspa- 
niałych talerzy fajansowych  hiszpań- 
sko - maurytańskich z XVI w. 

'Do sali porcelany przylega prześlicz- 
ne wnętrze rokokowe, białe i złote, 
przeniesione w całości z pałacyku Strza 
łeckich, W witrynach porcelana miś- 
nieńska oraz szereg pięknych wazonów 
o kształtach chińskich i malowidłach 
rokokowych z założonej przez Stani- 
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około 30%. W związku z tem obserwujemy 
zagranicą w ostatnim kwartale r. ub. i na 
początku r b, dalszy znaczny spadek cen 
wszelkich gatunków papierów gazetowych 
i innych drukowanych. Zniżkę cen papieru 
charakteryzuje najdobitniej indeks cen pa- 
pieru w Niemczech — w kraju ścisłego syn- 
dykatu sprzedaży, wykazujący spadek 28% 
w stosunku do okresu, poprzedzającego kry- 
zys gospodarczy. Syndykat Papierni Szwedz- 
kich oraz Finlandzkich, mimo spadku funta 
angielskiego, utrzymuje cenę tony w por- 
tach załadowania na wysokości 9 funtów 
angielskich, czyli 279 złotych; stanowi to 
zniżkę, dokonaną w II półroczu 1931 r. — 
w wysokości 28%. Wraz: z frachtem do 
Gdyni lub Gdańska, cena 1 kg. papieru wy- 
nosi więc tylko 81 groszy, podczas gdy w 
Folsce 1 kg. papieru gazetoweg» w dalszym 
ciągu kosztuje 60 gr. na stacji kolejowej 
przy papierni. Producenci angielscy, korzy- 
stłający z surowców i półfabrykatów papier- 
niczych obcych i kosztownej siły robcczej, 
oznaczyli cenę papieru gazetowego na rok 
1932 w wysokości 87 groszy za 1 kg., pro- 
ducenci amerykańscy i kanadyjscu również 
znacznie obniżyli ceny na r. 1932 „Paper 
World" podaje, iż na przestrzeni 10 ostat- 
nich lat ceny papieru gazetowego spadły 
ponad 61%. 

Obserwujemy jaslkrawą różnicę w gatun- 
kowości poszcześćinych kategoryj papie- 
rów. Ceny papierów gazetowych płaskich 
nie wiele co się różnia zagran'cą od cen 
papierów rotacyjnych. Ceny papierów dru- 
kowych i ilustricyjnych satynowanych oraz 
bezdrzewnych uległy zagranicą podobnym 
zniżkom, jak papier gazetowy. 

4) W Polsce, posiadającej nieprzebrane 
zapasy surowca papierniczego, mimo iż ce- 
ny tego eurowca spadły około 52% w sto- 
sunku do cen z póczątku r. 1930 (z 27 zł. 
na 13 zł), ceny papieru gazetowego i in- 
nych drukowanych utrzymują się ciągle na 
poziomie bardzo wysokim, Według |danych 
Instytutu Konjunktur Gospodarczych indeks 
cen papieru wykazuje w Polsce, w stosun- 
ku do r. 1926 spadek zaledwo 10%, gdy 
Niemiecki Instytut Konjunktur notuje za 
tenże okres zniżkę w Niemczech 28% č 
Wbrew więc wszelkim oczekiwaniom, mimo 
zasadniczych zniżek w kosztach produkcji 
papieru, producenci polscy utrzymują ceny 
papieru na poziomie znacznie wyższym, niż 
producenci zagraniczni. 


Sytuacja ta skłoniła władze Związku Wy” 
dawców do wystąpienia z inicjatywą w spra 
wie zniżki cennika papierów gazetowych i 
innych drukowych. Z uwagi na wyjątkowy 
kryzys, jaki przeżywają wszystk'e przedsię- 
biorstwa wydawnicze w Polsce, oraz z uwa- 
gı na wpływ, jaki ceny papieru wywierają 
na kształtowanie się sytuacji czasopiśmien- 
mictwa i rozwój ruchu wydawniczego, wła- 
dze Związku Wydawców Dzienników i Cza- 
scpism uważają za niezbędne przeprowadze- 
nie możliwie rychło gruntowej analizy wa- 
runków i kosztów produkcji papierów w 
Polsce, tudzież podjęcie starań o zmianę cen 
zasadniczych iego gatunków. w dushu u- 
względnienia potrzeb kulturalnych na,szer- 
szych warstw ludności, 
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sława Augusta wytwórni porcelany w 
Belwederze. 

Wreszcie sala ostatnia — sala szkła. 
Kieliszki, puhary, roztruchany, butelki, 
flaszki, ze szczególnem zamiłowaniem 
gromadzone przez dyrektora Gemba- 
rzewskiego, M. in. warto tutaj rzucić 
ckiem ra ogromne „kulawki”* — puha- 
ry do wina w kształcie dzwonu, bez 
nóżki, które wypijano jednym cięgiem 
(za wychylenie takiej kulawki ' zuch o- 
trzymywał sto talarów; natomiast w ra- 
zie niewypicia jej do końca brał sto ba- 
tów: jeśli był szlachcicem — na ko- 
biercu, jeśli był chłopem — na słomie). 
Wogóle zbiory tej sali szkła, to nieprze 
brany materjał do historji picia w Pol- 
sce. Zwracam uwagę na tę salę redak- 
torom „Cyrulika Warszawskiego”, kie- 
dy będą opracowywali rowy „Numer 
pijacki”. 

W/ salach dotychczasowej siedziby 
Muzeum Narodowego na Podwalu, o- 
próźnionyck przez przeniesienie działu 
zdobnictwa da nowego gmachu, umiesz- 
czono wybór obrazów ze zbiorów Mu- 
zeum, dający niejako przegląd history- 
czny malarstwa polskiego od późnogo- 
tyckiego malarstwa kościelnego z koń- 
ca XV i początku XVI w. do Stanisław- 
skiego, Fałata i Wyczółkowskiego. Do 
tego dz'ału malarstwa polskiego jeszcze 
wrócimy. 


Mieczysław Wallis 
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„ROBOTNIK“, piątek, 29 stycznia 1932 


Z województwa Białostockiego 
Szykany policyjne 


Po p. wojewodzie Kirście, który już 
przed dwu laty uznał, że w jego pasza- 
łyku białostockim represje polityczne 
muszą być większe niż w całej Polsce 
i w tym „radosnym wyścigu istotnie o- 
siągnął rekord — przyszedł p. wojewo- 
da Kościałkowski, były „wyzwoleniec" 
wolnomyśliciel, radykał i liberał, 

P. Kościałkowski wszem i wobec da- 
je do poznania, że on należy do tej ,„po- 
rządniejszej', „lewicowej” części „sa- 
„sanacji', bolejącej na tem wszystkiem 
go w Polsce się dzieje. 
` A jednak p. Kościałkowski, ten libe- 
rał w niczem nie zmieniał kursu poli- 
tycznego p. Kirsta.' 

Przeciwnie rozszerza, jak może, po- 
licyjne metody rządzenia, 

Zgromadzeń publicznych opozycja u- 
rządzać w woj. Białostockiem nie mo- 
że wogóle, Nie wolno i już, „Bezpie- 
czeństwo publiczne” nie pozwala na od 
bycie wieców. Ba, nawet odczyty tow, 
pos. Czapińskiego o „faszyzmie" zosta- 
ły zakazane. 


Ostatnio zabroniono w Grodnie od- 
bycia sprawozdawczego wiecu posel- 
skiego tow. Dubois, Starosta tłumaczył 
się długo, wykrętnie, ale odmówił. Tow. 
Dubois mógł odbyć tylko zebranie 
członków Partji, 

Dworzec w chwili, gdy przyjeżdżał 
tow. Dubois i gdy licznie zgromadzeni 
robotnicy witali go serdecznie okizy- 
kami i kwiatami — był oblężony przez 
policją, która rozpraszała zebranych. 

Tak samo w Białymstoku  towarzy- 
sze gromadzący się przed dworcem, by 
powitać tow. Dubois i wręczyć mu 
kwiaty, jako wyraz uznania dla więź- 
niów brzeskich, kompletnie musieli ma- 
newrować i ukrywać się, by nie zostać 
rozproszonymi przez licznie zebraną z 
komisarzem na czele policję i szpiclów, 


Tłumowi, który szedł za tow. Dubnis 
trotuarem, robione różne przeszkody, 
Pozwalano np. iść tylko dwójkami, 

Wiec oczywiście został zakazany, jak 
zawsze „ze względów bezpieczeństwa 
publicznego”. 


P. starosta Mieszkowski był jednak 
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Centralny Wydział 
Samorządowy 


Dnia 30-go b. m., t. j. w sobotę, od- 
będzie się plenarne zebranie Central- 
nego Wydziału Samorządowego w gma- 
ag og Przy ul. Czerwonego Krzyża 

r. 20) 


Początek obrad o godz. 10 i pół rano. 


Na ekranie wspaniały film dźwiękowy: 


„ZWYCIĘSTWO” 
stę KOMETA E 


Na scenie występy artystów. 
„ATLANTIC” 515-7:15,-9.45 
STEROWIEC => 


„Film, który dzięki niebywałej technice i emo- 
cjonującej treści stał się rewelacją o świato- 
wym rozgłosie. 


W rol. gł, JĄCK HOLT, FAY WRAY 
I RALPH GRAVES. 
Dla młodzieży dozwolone. 


zaa UCIECHA 
Maurice Chevalier 


P. 6, 8,10 
w pięknym filmie reżyserji Lubitscha 


„WESOŁY PORUCZNIK“ 
pźwikkowt MIEJSKI 


KINOTEATR 


Początek o godz 6 wiecz. 
Niedziele i święta godz. 5 w. 


ZDRADZIECKIE 


ŚWIATŁA 


Z LOUIS WOLHEIMEM w roli tytułowej 
wł. Rapidfilm. Nadprogramy 


Kina „ŚWIATOWID* Marszałk. 111 


NIEODWOŁALNIiE OSTATNIE 2 DNI 


TRADER HORN 


Kto tego obrazu nie widział, powi- 
nien skorzystać z okazji zobaczenia te- 
go wielkiego arcydzieła. 


Uwaga! Członkowie Związków Zawo- 
dowych oraz Stowarzyszeń korzystają z ulg 
przy okazaniu legitymacji. 


Pocz. o 5 
Niedz. 3 
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(Kor. własna), 


na tyle łaskaw, że zezwolił natomiast 
na to, co zezwolanie nie wymaga, Mia- 
nowicie w piśmie zakazującem odbycie 
wiecu zezwolił, o co go zresztą nill 
nie prosił, na „zebranie członków PPS, 
którzy będą mogli wykazać się legity- 
macjami członkowskiemi ', 

Ale takich zebrań wogóle nie trzeba 
zgłaszać do władz, o czem p. Miesz- 
kowski zapomniał, 

Na zebranie partyjne, na które przy- 
było 200 towarzyszy, przybył referent 
starostwa i policja, którzy sprawdzil, 
czy wszyscy posiadają legitymacje. O- 
kazało się jednak, ku zmartwieniu p. re 
ferenta, że wszyscy mieli legitymacje, 
Lokal był obstawiony dokoła policją. 


Po przemówieniu tow. Dubois, wszedł 
do lokalu policjant z gumą i stał przez 
jakąś godzinę dopóki wszyscy się nie 
rozeszli, wyszedł ostatni. 
r koak 
* 

Wielce charakterystyczny wypadek 
zdarzył się 12 b, m, Zawezwano jedne- 
go z naszych towarzyszy z zapytaniem, 
co PPS ma zamiar zrobić dn. 13 stycz- 
nia, po ogłoszeniu wyroku w „sprawie 
brzeskiej". gdyż policja nie dopuści do 
żadnych demonstracji, Towarzysz nasz 
zapytał; „A skąd panowie wiedzą, że 
wyrok będzie skazujący. Czy wszędzie 
panowie zarządzają środki ostrożności”, 

Odpowiedź była mętna. Jakieś in- 
strukcje, jakieś przypuszczenia, 


Walka z bandyta na ulicach Lwowa 


Od szeregu dni policja lwowska za- 
ięta jest pościgiem za głosnym bandytą 
Tadeuszem Waszkiewiczem, - który do- 
korał ostatnio szeregu napadów rabun- 
kowych. Wczoraj w południe, w śród- 
mieściu przy ul. Rutowskiego, wywia- 
dowcy wydziału śledczego spotkali się 
niespodziewanie z bandytą, Ten ostat- 
ni rzucił się do ucieczki, strzelając ró- 
wnocześnie z dwóch rewolwerów, Roz- 
począł się pościg przez cały szereg u- 
lic miasta, w czasie którego trzech prze 
chodniów zostało rannych, W końcu 
Waszkiewicz ukrył się w szopie na po- 
dwórzu domu przy ul. Źródlanej ostrze- 


RE NIIP E EAR PER PRE PIII E E WY DRAŻ 
Nielegalne 


towarzystwo-ubezpieczeniowe 
na Sląsku 

Władze śląskiej straż ygranicznej na 
podstawie kilkumiesięcznych dochodzeń 
ustaliły, że niemieckie towarzystwo u- 
bezpieczeń „Germanía“, posiadająca na 
Śląsku niemieckim ekspozytury w Za- 
brzu i Bytomiu, uprawiało na terenie 
Polski od szeregu lat bez posiadania 
koncesji od rządu polskiego nielegalną 
działalność ubezpieczeniową.  Wszyst- 
kim agentom tego towarzystwa, których 
nazwiska już ujawniono, grozi kara do 
6-ciu miesięcy węizienia, oraz grzywny 
do 10.000 zł. 


Wieczór przekładów 
Tuwima 


Staraniem Związku Literatów i Dzienni- 
karzy Rosjan w Polsce odbędzie się w dniu 
31 b. m. o godz. 7 wieczór w sali Tow. An- 
tropozolicznego (ul. Boduena 4) wieczór prze 
kładów Juljana Tuwima z poezji rosyjskiej 
i przekłady te odczyta autor. Program obej- 
muje, między innemi, przekład poematu 


„Miednyj Wsadnik'* A, Puszkina. 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Nowa porażka polskich 
hokeistów w Ameryce 


w Nowym Yorku odbył się wczoraj 
drugi z kolei mecz naszych hokeistów 
w Ameryce. Przeciwnikiem Polaków 
była nowojorska drużyna „Crescend", 

Spotkanie zakończyło się nową po- 
rażką naszych hokeistów, tym razem 
w stosunku aż 1:5, 


Nowe rekordy łyżwiarskie 
Kalbarczyka 


W międzynarodowych zawodach łyż- 
wiarskich w Opawie startował zawod- 
nik polski, Kalbarczyk, który osiągnął 
szereg sukcesów, i 

W biegu na 500 m, Kalbarczyk zajął 
drugie miejsce za mistrzem Austrji Rie- 
dlem (47,4 s.) w czasie 40,8 s., ustana- 
wiając nowy rekord polski, W biegu na 
1500 m. Kalbarczyk znowu zajął drugie 
miejsce za Riedlem (2:30,6 s.) w czasie 
2:36,3 sek., co stanowi również nowy 
rekord Polski, W biegu na 500 m. Kal- 
barczyk zajął trzecie miejsce za austrja. 
kami Riedlem i Reiterem w czasie 9:21,2 
sek, ( 

We wszystkich trzech biegach Kal- 
barczyk pokonał najwybitniejszych ły-. 
żwiarzy węgierskich i czeskich, 


Po icjanci się biją... 


W Lipsku odbyły się zawody bokser- 
skie pomiędzy reprezentacjami policyj- 
nemi Francji i Niemiec. 


Zawody zakończyły się zwycięstwem, 


Niemców w stosunku 4:1. 
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liwując się w dalszym ciągu. Do ukry- 
tego bandyty poczęli strzelać pol'cjan- 
ci. Waszkiewicz został raniony i wre- 
szcie ujęty, a przewieziony do szpitala 
Powszechnego, wikrótce zmarł, 


Zwolnienie telefonistek 


Jutro nastąpi zwolnienie grupy tele- 
fonistek, złożonej z 31 osób, którym wy- 
mówiono pracę przed 3 miesiącami na 
skutek automatyzacji warszawskiej sie- 
ci telefonicznej. Wszystkie te telefonist- 
ki otrzymają odszkodowanie w wysoko- 
ści, wypłaconej grupie poprzednio zwol- 
nionych telefonistek. 

Następna grupa telefonistek w liczbie 
29 zwolniona będzie 29 lutego. Na 31 
stycznia zwolnionych będzie ogółem o- 
koło 100 telefonistek; pozostaje jeszcze 
przy pracy 690, 


2 WCZORKICZE! GIEŁDY 


Waluty: Dolary St, Zjedn. 8.90. 

Dewizy: Gdańsk 173.85; Holandja 359.55; 
Londyn 30.95; Nowy Jork (kabel) 8.923; 
Paryż 35.13 — 35.12; Praga 26.42; Szwajca- 
rja 174.19. 

Papiery procentowe; 3 proc. poż. budo- 
wlana 31.75; 7 proc, poż, stabilizacyjna 56,25 
(w proc.); 4 proc. poż, inwestycyjna 83.00; 
5 proc. konwersyjna 40.00; 6 proc. poż, do- 
larowa 56.50 (w proc.), 


Dr. med, S. JERMIŁOWICZ 
SEKSUOLOG 


Choroby, 


niedomoga i zaburzenia 
sfery płciowej, 


SZKOLNA 8. Przyimuie 1—2 i 5—7 
TETAN ARS 


TERNE ZPOAATORYEKTTWAYCTURZYY 
Dr. Z. FAJNCYN 
LESZNO 36. , 


Specjalista chorób wenerycznych 
niemocy płciowej i skórnych. Ana- 
lizy krwi. i rzyjmuje 9 r. —7 w. 


Węgrzy prowadzą w mi- 
strzostwach ping-pongowych 
św.a!a 


W Pradze odbywają się międzynaro- 
dowe zawody ping - pongowe o mi- 
strzostwa świata, W pierwszym dniu 
turnieju rozegrano następujące spotka- 
nia: Węgry — Jugosławia 5:0, Czecho- 
słowacja — Litwa 5:0, Anglja — Fran- 
cja 5:0, Łotwa — Indje 4:1, Niemcy— 
Francja 5:0, Indje — Anglja 5:3, 

W zawodach startują zespoły nastę- 
pujących państw: Anślji, Francji, Indji, 
Jugosławji, Litwy, Łotwy, Węgier, Nie- 
miec Austrji i Czechosłowacji. 

Prowadzą w zawodach Węgrzy przed 
Austrją, 


Sensacyjny mecz bokserki 
Warszawa-Wrocław 
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W dniu 2 lutego r. b., o godz, 12-tej ' 


w sali kina „Colosseum* odbędą się 
sensacyjne zawody bokserskie Wrocław 
— Warszawa. 


Zawody te, ze względu na ostatnie 


zwycięstwa reprezentacji Wrocławia 
nad Hamburgiem ı Kolonją, zapowiada- 
ją się niezwykle interesująco. 


Na mecz ten kapitan sportowy wy- 
znaczy następujący skład: (według ko- 
„lejności wag) Pasturczak, Kazimierski, 
Anders, Bąkowski, Brzóska, 'Garbarz; 
Mizerski ı Finn, 


| 
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SKazanie p. Zięby 
b. dyrektora Kasy Chorych w Pabjanicach 


(Kor. własna) 


Dnia 20 stycznia r. b. w Sądzie Gro- 
dzkim w Pabjanicach odbyła się roz- 
prawa przeciw p. Władysławowi Z.ę- 
bie, b. dyrektorowi Kasy Chorych w 
Pabjanicach. Odsiaduje on obecnie karę 
więzienia wskutek tego, że w końcu 
roku ubiegłego Sąd Okręgowy w Łodzi 
skazał go za inne przestępstwo na rok 
więz'enia. (Sąd Apelacyjny w Warsza- 
wie zmniejszył wówczas karę do poło- 
wy, o czem już pisał „Robotnik '). 


Obecnie p. Zięba został oskarżońy o 
inne przestępstwa, związane z jego u- 
rzędowaniem w Kasie Chorych. Oskar- 
żał go p. prokurator Wacław Grzego- 
rzewski, 


Akt oskarżenia zarzucał p. Zięb'e 
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Rokowania 
W PRZEMYSLE KAPELUSZNICZYM 
w Warszawie 


Strajk w firmie „Wilczur“ 

Wzorem wielu przedsiębiorców, fa- 
brykanci kapeluszniczy zamierzają rów- 
nież wykorzystać kryzys gospodarczy 
w celu przeprowadzenia znacznej re- 
dukcji dotychczasowych — i tak niskich 
płac — pracowników tego działu. 

Biorąc pod uwagę wytworzoną sytua- 
cję i chcąc umożliwić rozpoczęcie pra- 
cy w fabrykach bez większych zatar- 
gów, sekcja kapelusznicza Zw. Zaw. 
Rob, Przem. Odzieżowego (Nalewki 34) 
opracowała na szeregu zebraniach 
członków tej sekcji cennik na sez>n le- 
tni, przewidujący. w stosunku do do- 
tychczasowego cennika, redukcję płac 
od 8 do 15%, 

Na podstawie tego cennika prowa- 
dzone są rokowania z firmami kspelu- 
szniczemi, — Z niektórymi fabrykanta- 
mi zawarta już została umowa, przyzna- 
jąca cennik związkowy, z innymi pro* 
wadzone są dalsze rokowania, 

Jedynie firma Wilczur — Długa 53, 
odrzuciła stanowczo cennik Związku, 
żądając 50% redukcji, wobec czego w 
trmie Wilczur wybuchł zatarg strajko- 
wy. f 


STAN POGODY 
CHMURNO I MGLISTO. 


Prawdopodobny przebieg pogody w Pol- 
sce: chmurno, rankiem mglisto, w ciągu 
dnia miejscami rozpogodzenia, Nocą lekkie, 
w górach umiarkowane przymrozki, dniem 
temp. od 0% do —20. Słabe wiatry północ- 
no-zachodnie, potem miejscowe. 


Robotnicy pop'erajcie 
swoje pismo 


«au faste 
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MIEDZYNARODOWE ZAWODY PRO- 
FESJONALNYCH BOKSERÓW W 
„e STOLICY. 


W dniu 7 lutego w sali Cyrku war- 
szawskiego o godz, 12 rozegrane zosta- 
ną pierwsze w stolicy zawody bokse- 
rów zawodowych. Program zawodów o- 
bejmuje następujące spotkania: waga 
kogucia: Plewig (Niemiecki Śląsk) — 
Kokot (Polski Śląsk), waga lekka: Wo- 
chnik (Polski Śląsk) — Urban (Berlin), 
waga średnia: Reppel (Berlin) — Bara 
(Polski Śląsk), waga półciężka: Kosska 
(Berlin) — Zeydel (Czechosłowacja). 


Najlepszym zawodnikiem jest tutaj 
Reppel zwycięzca przez k-o Csirsona i 
Górnego. Kokot i Wochnik to czołowi 
zawodowi pięściarze polscy, Kosska jest 
rywalem Pistulli, 


OGÓLNOPOLSKIE NIEDZIELNE ZA- 
WODY ŁYŻWIARSKIE W WARSZA- 
WIE. 


W nadchodzącą niedzielę o godz. 11 
m. 30 na torze WTŁyżw, w Dolinie 
Szwajcarskiej rozegrane zostaną mię- 
dzyklubowe zawody łyżwiarskie w jeź- 
dzie figurowej pań, panów oraz w tań- 
cu parami, Udział w zawodach zgłosili 
m, in, Bilerówna - Kowalski (Lwów), 
Rudnicka i Theuer (Lwów), zawodnicy 
śląscy i warszawscy. Zwłaszcza występ 
Bilerówny i Kowalskiego, którzy po spe 
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cjalnym treningu zagranicznym przed- , 


stawiają wysoką klasę, zapowiada się 


sensacyjnie, 


wymuszanie pożyczek od swych pod- 
władnych i niewyliczenie się z otrzy- 
mywanych pieniędzy. 

Zięba początkowo do winy się nie 
przyznał 1 twierdził, że cała sprawa 
jest oparta.. na podłożu politycznem. 
Widocznie miał na myśli prasę opozy- 
cyjną, która przedewszystkiem zdema- 
skowałą i ujawniła nadużycia w Kasie 
Chorych. 

Świadkowie potwierdzili zarzuty wy- 
łuszczone w akcie oskarżenia przeciw- 
ko p. Ziębie, W końcu p. Zięba przyz- 
nał się do winy, 

Sąd ogłosił wyrok, mocą którego p. 
Zięba za nadużyc a, w związku z dosta- 
wą mleka, skazany został na 6 miesię- 
cy więzienia, zaś za przestępstwo w 
stosunku do innych poszkodowanych 
na rok więzienia; razem — na karę je- 
dnego roku więzienia, 

W czasie rozprawy sądowej sala by- 
ła przepełniona słuchaczami, Dużo lud- 
ności robotniczej zgromadziło się przed 
sądem. Kiedy p. Zięba wychodził z Są- 
du, robotnicy rzucali pod adnesem , sa- 
nacyjnego" dyrektora niezbyt chwale- 
bne wykrzykniki! 

Podobno p. Zięba ponabierał na po- 
ważne sumy wielu swoich blizkich przy- 
jaciół „sanatorów* którzy, chcąc unik- 
nąć kompromitacji, nie chcą się nawet 
przyznać do tego. 

Sprawa ta wywołała duże wrażenie 
w mieście i teraz dopiero staje się jasne 
w całej pełni jak wyglądała gospodar- 
ka p. komisarza Bogdańsk'ego w Pow. 
Kasie Chorych w Pabjanicach, 

Panuje tu powszechny pogląd, że p. 
Bogdańskiego winno spotkać to samo, co 
p. Ziębę. 
| dno e PE WJ 

.KRAWCOWA z matką poszukuje kuch- 
ni zą usługę jednej lub 2 osobom. Szyje i 
reparuje tanio, Ziółkowska, Poznańska 22 


m. 62. 
Dziś PREMJERA 


ii ROK 186 Dla młodz dozwol. 


HURAGAN. Nowe opracowanie,wersja dźwię- 
kowa. W rol, gł. ZBYSZKO SAWAN. RE- 
NATA RENEE, ALEKS. ZELWEROWICZ 


HOLLYWOOD | 5: 


MIEJSC 
Marszałkowsk, róg Hożej 


03 ZŁ. 


Pocz. w niedz, i święt. 3.30, 5.30, 7.30, 930 

w dnie powszednie 5.30. 7.30, 9.30 
Uwaga od godz. 5 na pierwszy seans na 
wszystkie miejsca 1 zł. 


verka PREMJERA 


WIELKA 


największego filmu świata 


„Aniołowie | 
Piekła” 
FILHARMONII 


Senatorska 29 
Niecała 6. 


O Dm EZ ea e 


W WIELKIEJ 
SALI 


Kin» SPLENDID 


Dziś uroczysta Premjera > 
najwspanialszego filmu sezonu 


» + Panna-Wdówka“ 


W roli gł. urocza, złotowłosa MURIEL ANGELUS 


Na scenie wielka rewją humoru i śpiewu 
z udziałem Lucy Messal. 


*. Ceny miejsc niepodniesione, 
$ d 
COLOSS:UM 515715355 
mary glory 
albert prejean | 


w majrozkoszniejszym filmie 


„przygoda miłosna“ 


W MAŁEJ SALI: CHARLIE CHAPLIN 


w filmie 
„ŚWIATŁA WIELKIEGO MIASTA” 
Dla młodz. dozwol, Ceny zł. 1.50 i 2. 


King: „ZNICZ” Śniadeckich 5 


telef. 8-14-05 
Dziś na ekranie 
„Niebezpieczna 
Wyprawa” 


Na Scenie wesoła rewja Szajka W esołków 
pod wodzą JANUSZA . CIWIARSKIEGO. 

Wszyscy dziś do ZNICZA| 

ZNICZ dla wszystkich I 


„majestie' U NAS 
cowy świat 43 Początek o 6-ej 


PSE" 


i 42 


dźw ękowy nim produkcji franc. 1931 r. 


W roli głównej BRYGID a HELM 
ANDRE IOUGET i ANDRE ROANNE 


EZERENE Str. 6 


Tragedia matki 


Na klatce schodowej przy ul. Leszno 
©, dozorczyni znalazła roczne dziecko 


| 


dziecku była kartka treści następującej: 
„Dziecko chrzczone, na imię ma Kry- 


płci żeńskiej w ubranku i kołderce. Przy | sia". Zabrano je do 12 komisarjatu. 


Krwawe zajście przy odbiorze długu 


Przy ul. Sosnowej 5. do restauracji „Pod 


Piątką”, należącej do Wincentego Bojarczy- | 


ka, przyszedł szwagier 
Hanc (Ogrodowa 42), pracownik tramwajo- 
wy, który swego czasu pożyczył B. większą 
sumę gotówki. 

H. prosił o zwrot części długu. Wynikła 
sprzeczka, w czasie której podchmielony 
Bojarczyk — jak zeznaje Hanc — zśniótł 
szklankę i kawałkami szkła rzucił w szwa- 


jego Mieczysław | 


gra. Bojarczyk natomiast twierdzi, że Hanc 
uderzył w niego szklanką, powodując prze- 
cięcie żyły na lewem ręku, Zajście, które 
zaczęło się w gabinecie, skończyło się zaś 
ra ulicy, zostało zlikwidowane przez poli- 
cjanta, który przeprowadził sprawców za- 
lcłócenia spokoju do 8 komis, 

Po sporządzeniu protokułu, Bojarczyk 
zgłosił się na opatrunek na stację Pogoto- 
wia, 


4 samobójstwa 


28-letnia Zeńobja Drożdżyńska, skle- 
powa, w przystępie rozstroju nerwow- 
go, spowodowanego. przykrościami służ 
bowemi, napiła się kwasu octowego i 
jodyny. 

— 28-letnia Stełanja Leśgutkówna, słu 
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Pobór 


Dziś w lokalu przy ul. Stalowej 73 odbę- 
dzie się dodatkowa komisją poborowa dla 
poborowych, zamieszkałych w komisarja- 
tach P. P.: 6, 7, 8, 10, 19 i 22, podlegających 
PKU Nr, 4 

Na komisję tę winni stawić się wszyscy 
ci poborowi, którzy dotąd obowiązku tego 
z jakichkolwiek powodów nie dopełnili, a 
„obecnie otrzymali odpowiednie wezwania 
komisarjatu rządu. 


Dziś w Radio 


11.20 — 11.25 Komunikat dla komunika- 
cji lotniczej. 11.45 — 11.55 Przegląd Prasy 
Polskiej. 11.58 — 12.05 Sygnał czasu i hej- 
nał. 12.05 — 1210 Odczytanie programu na 
dzień bieżący. 12.10 — 13.10 Płyty gramo- 
foenowe. 13.10—13.15 Komunikat PIM. 13.15 
— 13.25 Komunikat gospodarczy, 13.25 — 
14,45 Przerwa. 14.45 — 15.15 Płyty gramof. 
1515 — 15.20 Z życia Polskich Zespołów 
Śpiewaczych. 15.20—15.25 Komunikat LSG. 
15.25 — 15.45 Odczyt dla nauczycieli. 15.45 
—15.50 Giełda pieniężna. 15.50 — 16.20 Pły- 
ty gramof, 16.20 — 16.40 Odczyt Wajnryba 
p-t. „Zaopatrzenie bezrobotnych w Niem- 


czech”. 16.40 — 16.55 Płyty gramof. 16.55— 


17.10 Lekcja języka angielskiego. 17.10 — 
17.35 „Znakomity fizyk Albert Michelson 
: jego odkrycia" wygł. prof. K. Zakrzewski. 
* 17.35 — 18.50 Traremisja koncertu z Kato- 
wie, 18.50 — 19.15 Rozmaitości. 19.15—19,25 
„Przegląd prasy rolniczej”. 19.25 — 19,45. 
Przemówienie p. minietra Jędrzejewicza „O 
reformie czkolnej"”. 19.45 — 20.00 Prasowy 
Dziennik Radjowy. 20.00 — 20.15 Pogadan+ 
ka muzyczna. 20.15 — 22.40 Koncert symfo- 
n'czny. 22.40 — 22.45 Program na dzień na- 
stępny. 22.45 — 22.50 Wiadomości sporto- 
we. 22.50 — 22.55 Komunikaty, 23.00—24.00 
Muzyka taneczna. 


o a O OZ 


POLEC WOTWLESTOT 


żąca (Nowolipie 17) napiła się kwasu 
solnego. 

— 23-letnia Barbara Łaska, bezrobot- 
na (Falenica), napiła się jodyny na cho- 
dniku na rogu ul. Nalewek i Gęsiej, 

— Przy ul. Grzybowskiej 48, w bra- 
mie napił się esencji octowej jakiś męż- 
czyzna około lat 30, chrześcijanin. 

Wszstkim desperatom pomocy udzie- 
liło Pogotowie, poczem Drożdżyńską u- 
mieściło w szpitalu św. Łazarza, pozo- 
stałe 3 osoby — na Czystem. 
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NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 


MŁODA PANIENKA poszukuje pracy w 
charakterze ekspedjentki, lub też pórdzie 
do służby. Zgłoszenia, Warszawa, ul, Miła 
45 m. 51. 


MŁODA, INTELIGENTNA panna poszu- 
kuje zajęcia sklepowego lub t. p. Zna go- 
spodarstwo. Łaskawe zgłoszenia pod ,Ak- 
fualne" do redakcji „Robotnika”, 


ANGIELSKIEGO I NIEMIECKIEGO u- 
dziela dyplomowana nauczycielka gimna- 
zjalna. Naucza dorosłych. Tel. 508-34 od 
2 do 4. 

STUDENT UNIW. WARSZ. wykwalifiko 
wany ikorepetytor udzieli lekcji w zakresie 
5-ciu klas gimnazjum godz, 1 złoty. 

Oferty składać do Adm. „Robotnika” pod 
L. D. f 

STUDENT - PRAWNIK, długoletni ko- 
repetytor, praktyka biurowa i pisanie na 
maszynie, poszukuje jakiejkolwiek pra 'y— 
korepetycji przygotowanie «do egzaminów, 
tanio i starannie, Oferty „Student - maszy 
rista" do „Robotnika”, Warecka 7. 

PANIENKA z dobrej rodziny pragnie 
przyjąć pracę u etarszegó, samotnego mał- 
żeństwa, Oferty do „Rebotnika” pod „H, A“ 

MŁODY INTELIGENTNY CUKIERNIK, 
znajdujący się bez żadnych środków do ży- 
cia, presi o jakąkolwiek pracę za stołowa- 
nie, Miejscowość obojętna. Łaskawe oferty 
zgłaszać tel. 216-14. 

MAGISTER UNIW. WARSZ., ruty- 
onwana nauczycielka, udziela lekcji, 
Specjalność: łacina, historja, Tel, 680-17 
od godz. 5 po poł. Prosić p. Ankę. 
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„ROBOTNIK“, piątek, 29 stycznia 1932 


„BANDA“ 
„BANDA NAPRZOD“ 


Bezkonkurencyjny zespół „emiśrantów* z 
„Qui pro quo“, dał nam znowu. dowód, że 
zasługuje w zupełności na miano zespołu 
komików. Nie wątpił w to nikt, kto słyszał 
huragany 1007%-o0wo szczerego śmiechu w 
czasie premjery, Nawet najbardziej zblazo- 
wani bywalcy premjer teatralnych wpadali 
w entuzjazm, wywołując aktorów i autorów 
bez końca. A 

Zresztą czyż istnieje teatr w Warszawie, 
w którym kompletowałaby się taka ilość 
ulubieńców publiczności, jak właśnie w 
„Bandzie”, 

Zjawienie się na deskach „Bandy” p. Or- 
donówny wywołało istny szał oklasków, a 
jej przepiękna pieśń o „Melodjach Warsza- 
wy”, posiadająca głęboki podkład społecz- 
ny, zasługuje ną jaknajwiększe uznanie, 
dzięki głębokiej i szczerej interpretacji. Dwie 
piosenki sentymentalne Ordonka zaśpiewa- 
ła tak ładnie, jak to tylko ona potrafi. 


Druga ulubienica, p. Pogorzelska, olśniła 


znowu wszystkich temperamentem i bumo- 
rem. Zarówno jako młodociana łyżw'arka, 


jak i rozkapryszona dama, wzbudziła za- 
chwyt, 
P, Kalinówna, najlepsza monologistka, 


dała raz jeszcze dowód tego, że umie do- 
prowadzić salę do huraganu śmiechu, 


Krukowski, jako kandydat na „człowieka 
e puszczy” był doskonały, Lawiński w 
roli nauczyciela manjer zbierał gorące okla- 
ski. Tom wszystkim się podobał w „robie- 
miu karjery”, a Loda Halama i Dymsza do- 
konali istnych cudów zręczności. 

Jeżeli jeszcze dodać, że teksty piosenek 
ea bardzo piękne (za „melodie Warszawy” 
p. Słonimskiemu należą się wyrazy uznania), 
że dowcipu jest coniemiara, a dekoracje 
(zwłaszcza te p. Jewniewiczowej), radują 
wzrok — i jeśli podkreślić, że ze wszyst- 
kich wesołych programów „Bandy” ten jest 
najpomysłowszy, naibosatszy, naidowcinniej- 
szy i wogóle „naj... naj..." —to zrozumiałem 
iest, że na pierwszych przedstawieniach 
programu „szp'lki niema gdzie wepchnąć” 

A co najważniejsze, że „Banda' wciąż 
idzie naprzód... LK. 
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wypadki kolejowe 


Statystyka wypadków kolejowych wy- 
kazuje, że w r. 1930, wskutek wypad- 
ków, związanych z ruchem kolejowym, 
poniosły śmierć 364 osoby, w tem 245 
osób postronnych. 92 pracowników ko: 
leiowych i 27 podróżnych. Największa 
ilość wypadków (157) śmiertelnych mia- 
fa miejsce wskutek przechodzenia przez 
totv koleiowe poza przejazdami. 

Nadto statystyka notuie 211 wypad- 
ków samobóiczych. Z tei liczby samo- 
bójstwo porełniło 4 podróżnvch, 6 pra- 
cowników kolejowych i 201 osób po- 
stronnych. 

Celem zmr/ejszen'a liczby wypadków, 


Ministerium komunikacji wydało ostat- , 


nio surowe przepisy, 


| rękodzielniczych etc. 
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Co grają w Teatrach 


TEATR ATENEUM, Dziś i codziennie 
„Damy i Huzary* w nowej inscenizacji Ste- 
funa Jaracza. ; 

TEATR WIELKI: Dziś 
gin", 

TEATR NARODOWY grać będzie do 
końca tygodnia sztt kę Szania wskieśo „For- 
tepian“. 

TEATR NOWY. Dziś i codziennie sztuka 
Miłaszewskiego „Drugie imię miłości” w wy 
konaniu Gorczyńskiej, Samborskiego, We- 
sołowskiego. 

W próbach, pod kierunkiem reżyserskim 
W. Biegańskiego, „Święty płom'eń' Maug- 
hama, 

TEATR LETNI, Dziś i dni następnych 
bawić będzie krotochwilą angielską , Omal 
nie noc poślubna” w wykonaniu Malickiej, 
Osterwy, Grabowskiego i inn. 

TEATR POLSKI. Dziś „Virtuti Militari". 

TEATR MAŁY, Dziś i codziennie nowa 
Ikomedja Stefana Kiedrzyńckiego p. t. „Szczę 
ście od jutra”. 

TEATR NA CHŁODNFJ: Dziś wraca na 
afisz sensacyjna sztuka arcerykańska p. t. 
„Panna młoda z dachu" z Lqdbieńską i Zel- 
werowiczem. 

BANDA.. KABARET KOMIKĆW Dziś 
i codziennie nowa rewja „Banda naprzód!” 
w której zostały zgromadzone największe 
siły artystyczne z Ordonówną, Lodą Hala- 
mą, Pogorzelsiką i resztą „bandytów”, 

TEATR „MORSKIE OKO“, Dziś i 
dziennie nowa rewja p. t: „Przez dziurkę 
od klucza”, i 

TEATR „WESOŁE OKO" Dziś i co- 
dziennie nowa rewja „Bawmy się w miłość” 
z udziałem Nowickiej Skoriecznego, Woi- 
cieszki i Żabczyńskieś>. 

TEATR NOWOŚCI. Dziś i codziennie 
o godz. 8.15 wiecz. „Pooczepiny na Kur- 
piach". 

TEATR „NOWY ANANAS". Dziś i co- 
dziennie nowa aktuaina rewja p. t. „Pod 
maską”. 

TEATR MIGNON. Codziennie rewja w 
16 obrazach „Świat na opak”. W sobotę 30 
b. m. „Pożegnalny benefis całego zespołu”. 

CYRK, Dziś dwa przedstawienia o g 4.15 
i 8.15 wiecz, W obu 45 liliputów i cał- 
kowity program atrakcyj styczniowych. 


Eużenusz Onie- 


co- 


Wystawa szkolnictwa 
zawodowego 


w Warszawie 


2 lutego otwarta będzie 
wystawa szkół zawodowych technicznych, 
Wystawa urządzona 
będzie w gmachu państwowej szkoły budo- 
wnictwa (Wspólna 81), W wystawie wezmą 
również udział szkoły zawodowe m. stoł. 
Warszawy, zarówno męskie, jak i żeńskie. 
W pierwszym dniu wystawy nastąpi otwar- 
cie ogólnokrajowego zjazdu nauczycieli 
szkół zawodowych. 

W związku z zamierzoną reformą szkol- 
nictwa, wystawa ta posiada aktualne zna- 
czenie, 


TEATR NA KREDYTOWEJ, Dziś sztuka 
Wójcickiej - Chylińskiej „Fam nad Odrą". 
TEATR im, ŻEROMSKIEGO na ŻOLIBO- 


| RZU (Plac Wilsona), Dziś o godz 7.30 frg- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


menty z „Róży” Żeromskiego. 

BEZPŁATNY TEATR DLA WSZYSTKICH 
w Łazienkach (Pomarańczarnia) gra o ģ. 17 
rewję dla dzieci p. t. „Miała baba koguta" 
Al. Maliszewskiego. 

ORDONÓWNA W FILHARMONJI We 
wtorek w Filharmonji odbędzie się poranek 
piosenek Ordonówny, ulubienicy najszerszej 
publiczności, której głębokie i subtelne uię- 
cie poezji przemawia do duszy każdego. 


RPO EO | RETE NO PEEP REESE, 


Co wyświetlają kina, 


ADRIA PALACE: „Jego maleńka”, 

ATLANTIC: „Sterowiec L. A. 3." 

APOLLO: „Cham”, 

COLOSSEUM: „Przygoda miłosna”. 

W małej sali; „Światła wielkiego miasta . 

CASINO: „Ułani, ułanil...* 

CAPITOL: „Cygańskie romanse". 

CRISTAL: „Król Konga". 

FORUM: „Szary dom". 

FILHARMONJA: „Aniołowie piekła”. 

HOLLYWOOD: „Rok 1863" i rewia. 

HELJOS: „Zbieg“ oraz dodatki, 

KOMETA: „Zwycięstwo” i rewia. 

LUX: „Skradziony djament". 

MAJESTIC; „Gloria” z Brygidą Helm. 

MASKA: „Walc miłości”. 

MEWA: „Miłosny szept nocy” i „Księż 
niczka jazzbandu”. 

MIEJSKI: „Zdradzieckie światła”. 

PAN: „Cygańskie romanse”. 

PALACE: „Góry w płomieniach", 

ROXY: „Poskromienie złośnicy”. : 

SPLENDID: „Panna - wdówka”, 

STYLOWY: „Bezimienni bohaterowie". 

SOKÓŁ: „Narzeczona z loterji'". 

ŚWIATOWID: „Trader Horn“, 

TON: „Dziesięciu z Pawiaka”, 

TĘCZA: „Jaki papa taki syn”, 

TOMBOLA; „Wielkomiejskie ulice" i „Po- 
skromienie flirciarki”. 

URANJA: „Wybuch w prochowni”. 

UCIECHA: „Wesoły porucznik”, 

WISŁA: „Kobieta w płomieniach”. 

ZNICZ: „Niebezpieczna wyprawa”. 


Wielcy ludzie o filmie 
„ANIOŁOWIE PIEKŁA” 


Bernard Shaw. — Zazwyczaj odnoszę -się 
do wszystkiego z krytycyzmem, tu jednak 
zmuszony jestem skapitulować, gdyż „Anio- 
łowie piekła* doprawdy zachwyciły mnie... 

Charlie Chaplin — reżyser Howard Hug- 
hes swojem arcydziełem „Aniołowie piekła” 
dowiódł, że istnieją prawdziwi genjusze Ten 
film mnie nietylko zachwycił, ale pozesta- 
wił niezatarte wrażenie, iz). 


NA 
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ażdego w -domu 
Ogłoszenia drobne Ñ 


jak zagranicą, uczą 
na Szoferów korespon- 


yaNNa dencyjnie. Kursy sae 
mochodowo * Motocy= 
racownia krawiec-|klowe 
ko-kuśnierska taniojWarszawa, 
przerabia futra,okryciajwiecka 11. 
kostjumy. Hoża 54—2,|Szeroka 38. 


Tuszyńskiego, 
Mazo- 
Praga, 


WILLIAM J. LOCKE. 60) 


JAGNIĘ W WILCZEJ SKÓRZE 


(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny). 


w jego głosie uderzyła Dianę, 


4 


Jakaś 
— Co 

Szybko opanował się, — Tak, tak, łatwo jest mó- 
wić w ten sposób. Ale życie ludzkie musi być kie- 
rowane rozsądkiem. 

— Och, Boże — zawołała Diana, rzucając w ogień 
niedopałek papierosa. — To samo mówi zawsze Mu- 
riel. Całkiem, jak mała papużka, . 

Buddy rzucił na nią szybkie spojrzenie, wstał 
z krzesła i zaczął chodzić po pokoju. 

Siedziała przed nim promienna i szydercza z pro- 
wokującym uśmiechem; ubrana w ciemno zieloną 
suknię i kapelusik, tworzące tak bardzo harmonijną 
całość z cerą jej i kolorem oczu, oraz z kosmykami 
ciemnych włosów na skroniach, które ' wyglądały 
z pod ronda. Na innem krześle leżało rzucone futro. 

Na chwilę zapomniał o wszystkiem, prócz cudow- 
nej, harmonijnej piękności tej dziewczyny, Usłyszał 
jej łagodny, głęboki, dźwięczny głos: 

— Chciałabym, abyście wy, oboje, wytłomaczyli 
mi wreszcie, jaki istnieje związek między rozsądkiem 
a miłością, 

Buddy odwrócił się, zapominając o Athertonie. 

— Niema żadnego... 

Oczy ich spotkały się; wsjej wzroku błysnęło wy- 
zwanie, 

— Czemuż więc nie wyspa Fidżi? 

Przesunął ręką po oczach ruchem oznaczającym 
| td 


nuta 
? 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie 
TENY OGŁOSZEŃ: 


| 


Redaktor odpowiedzialny: WACŁA W CZARNECKI. 


bezsilność, W tej chwili Diana — przez swoje za- 
chowanie — mimowoli uratowała 5o przed popełnie- 
niem szaleństwa. j Í 

— Nie rozumiem was, Nigdy nie mogłam zrozu- 
mieć. A, Bóg wie, że pragnęłabym bardzo. Miłość? 
Ach, nie wiem sama, ale dla was obojga miłość wy- 
daje się być jakiemś akwarium, w którem trzyma się 
rozmyślnie letnią wodę. 

Protest z jego strony był konieczny, 

Stanął przed Dianą, dotknięty do żywego. 

-— Obrażasz nas. 

Wzruszyła niedbale ramionami, — Możliwe. Ale 
mam do tego prawo. Kocham siostrę moją bardziej, 
niż ty wogóle jesteś w stanie pojąć, Wiem, że jest 
sentymentalna, słaba i niemądra. Była szczęśliwa 
z Horacjuszem, póki tyś się nie zjawił. Zacząłeś jej 
mówić o Platonie, Szekspirze i Williamie Jamesie; 
zmusiłeś ją do tego, by zaczęła pogardzać człowie- 
kiem, który zadowalnia się psami i końmi — i zbie- 
raniem marek — i... hodowlą groszku na wystawę, 
oraz wszelkich jarzyn, Och, wszystko to wiem! 

— Czemuż więc stanęłaś po mojej stronie przeciw- 
ko Flowerowi? — zapytał ostro. 

Machnęła ręką. — Zawsze pytasz mnie: dlacze- 
go? Nie wiem sama. Horacjusz nigdy mnie nie lu- 
bił. Przypuszczam, że dlatego, iż byłam inna, ani- 
żeli Muriel. Zbyt dla niego nowoczesna... On nale- 
ży jeszcze do pierwszej połowy dziewiętnastego wie- 
ku i chce, aby jego kobiety również były w stylu tej 
epoki, Nasza pierwsza sprzeczka nastąpiła z powo- 
du... Jane Austen *). Jestem heretyczką na tym 
punkcie. Trzęsę się z przerażenia na myśl, że moja 
pra — czy też pra-pra babka była jedną z tych okro- 
pnych kobiet. . 


*) Autorka angielska z 19-go wieku. 
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Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 


BOSE AE a SO HTDEÓL RÓWNIE NARA E RZA DGA AOR PAŃIEKAWE PATA, AVEA ANETA E AN AE 
Odb'to w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. 


— Czemu okropnych ? 

— Bo ich wstrętna cywilizacja wymagała od nich 
ustawicznego dławienia samych siebie, Ideałem ich 
była zewnętrzna bezpłciowość, Wychowanie wpa- 
jało w nie pogląd, że dążności seksualne są dziełem 
djabła, a jakiekolwiek zdradzenie się z niemi — to 
szczyt nieprzyzwoitości., Och, mój drogi Atherto- 
nie — nie mam zamiaru wygłaszać wobec ciebie ty- 
rady na temat rozwoju świadomości płci w ciągu 
wieków, Myślę jednak, że mogłabym to zrobić, gdy- 
bym tylko chciała, ale zgorszyłabym ciebie aż do dna 
twojej niezrozumiale intelektualnej duszy. Ale nie 
o to mi chodzi. Ideałem Horacjusza jest właśnie ko- 
bieta według wzorów Jane Austen. A ja wcale ich 
nie przypominam. Jestem zupełnie przyzwoitą ko- 
bietą, Athertonie, wiesz o tem dobrze. Ale nie mo- 
głabym nosić takiej zasłony, któraby robiła ze mnie 
w połowie wschodnią niewolnicę, a w połowie — 
niepokalaną Madonnę, a tego właśnie żądali od 
swoich żon mężczyźni w książkach Jane Austen. 
Chcę, aby mężczyzna traktował mnie — pod w”glę: 
dem seksualnym i intelektualnym — akurat w taki 
sam sposób, jak i ja jego. Jedyną różnicą między 
nami jest fizjologiczna konieczność, iż — jeżel: żyje- 
my z sobą — ja rodzę dzieci, a on nie. To jest sła- 
bością, czy też siłą kobiet, zależnie od tego, z iakie- 
go puńktu widzenia na to patrzysz. A kiedy ja zaj- 
muję się rodzeniem dzieci, on musi zająć się 
tem, by je móc utrzymać. Pod tym względem 
istnieje sprawiedliwy moralny podział, Mówię: 
moralny, Horacjusz i ja różniliśmy się bardzo na 
punkcie rozumienia tego słowa. Horacjusz posiada 
umysł swego pradziadka. Uważa mnie za kobietę,” 
pozbawioną wszelkiego wogóle poczucia moralności. 
Conajmniej — za jakąś kurtyzanę.., 

! (D. c. n.) 


Układ ogłoszeń w tekście 


Czy już 
przeczytałeś 
poweść 
Locke'a 


„MOORDIUS 
S-ka“? 


Tomasz Svayne, spokoj- 
ny człowiek, zostaje na- 
znaczony wraz z niezna- 
nym sobie multimiljarde- 
rem i aferzystą, Moordiu- 
sem, współegzekutorem 
dziwacznego testamentu, 
mocą którego: urocza 
spadkobierczyni, Suzan- 
ne, ma co półrocze, miesz- 
kać u jednego z nich. 


. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. % 
á is Pi era układ zwyczajnych — 


